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Pó pierwszym Swym  przemówiemiu,| jenie Rzeszy, rozładowanię jej zagrażają 
wygłoszonym w Fulton w dm 4 marca,|cego stale światu potencjału wbjennego, 
które wywarło tak ujemne: wrażenie i spój choć solennie 
wocdoóweło ostrą replikę generalissimusa| przeprowadzońe. Przeciwnie, przemysł 
Stalina w wywiadzie, udzielonym współ*| wojenny niemiecki rozbudował się rychło 
pracownikowi moskiewskiej „Prawdy“, b.| w niebywałych nigdy rozmiarach, a pozo- 
premier brytyjski Winston Churchill prze-| stawiond 100-tysięczną Reichswehra stała 
mawiał jeszcze dwukzotnie, usiłując nieco| się doskonałą kadrą olficerską i -podoficer* 
złagodzić swe pferwoine wystąpienie. Jed-|Ską. Komedia reparacyjna  doprowadziia 
nak sedno sprawy pozostaje bez zmiany.| do łego, że odszkodowań w ogóle nie :za- 
Jest nim zdecydowany atagonizm w sto*| płacili — otrzymując w ten SpoSóR jako- 
sunku do Związku Radzieckiego I jego by specjalna premię za rozpęłamą przet 
obecnych poczynań, wysłki stworzenia! siebie wojnę. Sasiednie kraje — Francja, 
sui generis bloku angło - amerykańskiego| Belgia, Polska zdewastowane i wyrabowa* 
przeciw ZSRR i wreszcie niedwuznaczne|ne, długo i z trudnościami musiały się z! 
próby złagodzenia nastawień wobee Nie-| tych. zniszczeń odbudowywać, zaś Nieme 
miec i branie ich w obronę. Passus o „nie+| cy uzyskały dodatkową potężna nadwyt 
usprawiedliwionych i zbył daleko idących| kę w swych ogromnych łupach z grabie* 
roszczenigch Polski wobec Niemiec jest 


tego. nojinskznws"m 


Niemcom qiąontyczna bose zbrojeniowy, 

Tak oto z przęgranej na polach walk 
wojny, dzięki postawie anglosaskiej i zde 
cydowanej projekcji Loyd George'a, któr 
ry już nazajutrz po zawieszeniu broni 
przeszedł z pozycji eńtyniemieckiej do 
zdecydowanie antyfroncuskiej polityki, 
Niemcy w ostatecznym: rezullacie wyszły 
nietylko obronną reka, ale wprosł zwycię* 
sko, Pokonaną została W islocje Francja, 
Zarodzie nowej wojny rzucone 


la, I rvu wy. 
razem. | 
B. premier W. Brytanii w tak ciężkim, 
dziejowym okresie wojny, przywódca par” 
tii konserwatywnej, maż niewątpliwie og- 
romnej zasługi į znacznej popularności 
nie tylko w Angli, ale i w społeczeństwie 
amerykańskim, jest jednostką zbył wybit- 
na i mężem sianu zbyt wyrobionym, aby 
jego słowa oraz sugestie uznać wyłącznie 
za nieobliczalny wybryk jednostkowy bez 
większego znaczenia, obciaążający 
iegóo „konto' osobiste: Byłoby to zbytnie| saiskiego. 
i nierealne, przesadnie a bezpodstawnie! Rachuby niemieckie opierają się i obec- 
optymistyczne upraszczanie sytuacji. | nie na tym, że historia się powtórzy, że z 
Słowa Churchilla formałują stanowisko, | : 
dażenia i plany licznych kół oraz czynni-| 
ków, stojacych poza nim Nije jest on by” | 
najmniej odosobniory. 
Oddawna zdumiewa nañ, 
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RUDNICKI 


ROMUALD 


rozgorycza i 


oburza naweł stale postępująca zmiana 

frontu niemalego odłamu opini i prasy W ewiącku z głodem mieszkamio- 
anglo-saskiej w stosunku do Niemców.|- „> E LAA ES b: 
W strefie brytyjskiej zbrodniarze hitle-| CUPL 2 © NOmĘCZnOsCIĘ PUAOWY | 
rowscy ubroczeni krwią milionów ofiar] UCh domów, oraz w związku < nad- 


chodzącym sezonem budowlanym — 
„Tygodnik Demokratyczny” otwiera 
swe lamy dla dyskusji nad proble- 


traktowani sa już nie ż humaniioryzmem, 
na jaki nie zasłużyli chyba, ale z kurtuaz= 
ją i specjalnymi wzgledami. Niektóre 


dzienniki angielskie nie, szczędzą wyta-| matyka, zwiazana z sezonem budo. 
zów współczucia dla „biednych Niem- wanym. M. ùm. chodzi o to, kto ma 
ców , ubolewa sie nad ich dola, podaje > 


budować czy przede wsajstkim pañ- 
stwo, czy tmicjetywa prywatna, Po: 
niżej zermieszezamy pierwszy z cy- 


sie tendentyjne informacje a niesłycha- 
nych -rzekomo warunkach, w jakich odby 
wa sie akam przesiedlania ich z terenów 
zachodnich Polski Korespondenci nasi z 
Niemiec zwracają uwaae, że już obecnie, 
w kilka miesiecy po bezprzykładnej klęs* 
ce przegranej wojny, Niemcy żrazu po- 
korni i słusznie spodziewający się sto” 
sowneqo ukarania ich  nieżliczo* 
nych zbrodni, ostątnio nabierąją otwchy i 
coraz śmielej pońnosza ałowy. Bawna, 
znana bnia i pycha aermońska powracają 
Powraca szowinisłyrzna nienawiść. Coraz 
liczniejsze sa wynsdki októw gwałtu i te- 
rorę wohec Polaków. 

Na co licza, czego sie spodziewaja? Te- 
ao. ca in? raz pozweliło Niemcóm ujść 
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Jaż zu kilku d 
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STRONNICTWA 


DZIENNIK TEN, 
FORMACYJNY Z-ŻYCIA MIASTA ŁODZI, 


SPOŁECZNE I 
I DZIENNIKARZY POLSKICH. 


Łódź, 24 marca 1948 r. 


. Przesitroga przeszłości. 


zapowiadane, nie zostało|. 


ży. Oddanie wreszcie-Nadrenii stwotzyśoj 


zosłało| że zrozumienie 
tyłko| bezpośrednio po podpisaniu Trakłału Wer| masy, których poczucie 


Mieszkanie takie gwarantuje rodzinie: 
ż zu | ni oirzymu Łódź, miosio 
robotnika i polskiego inieligenia 


CODZIENNE PISMO PORANNE 


ILUSTROWANY, ZAWIERAĆ BĘDZIE BOGATY MA 


DZIENNIK TEN ZAWIERAĆ BĘDZIE POWAŻNE 
GOSPODARCZE PIÓRA NAJWYBITNIEJSZYCH 


tragicznego .deświadczenia niedalekiej 
przeszłości nie zostanie wyciągnięta głę” 
boka a-.ostrzegawcza nauka, Tego rodzaju 
nadzieje podsycają i pobudzają takie fak- 
ty, jak angielskie, kokiełujące ich meto 
dy, jak różne wyrazy „współczucia w 
części prasy nie tylko brytyjskiej, ale i 
amerykańskiej, jak wreszcie wystąpienia 
w rodzaju ostatnich wynurzeń b. premie” 
ra Churchilla, siejące niezgodę i nieui- 
ność. 


į 
4 


Niemcy muszą być traktowane surowe 


| bezwzględnie. Wielki przemysł niemiec” 
ki musi ulec całkowitej likwidacji, jako 
podstawowy oręż nowych zbrojeń, Setki 
tysięcy hitlerowskich 'Gprawców winno 
ponieść pełna kurę za swe straszliwe zbro* 
dnie, Wróg świata nie może uniknąć od- 
powiedzialności. 

A podstawowym warunkiem  utrwale* 
nig pokoju i unieszkodliwienia ostatecz- 
nego krwawej hydry teutońskiej jest 
zgodna współpraca trzech. największych 
mocarstw, Zw. Rądzieckiego, St. Zjedno* 


czonych i W. Brytanii, na których w 
pierwszym rzędzie opiera się potężna 
struktura Organizacji Narodów 'Zjedno* 


czonych. 

Krzepiącym otuchą objawem jest fakt, 
tego przenika najszersze 
sprawiedliwości 
i słuszności oraz umiłowanie pokoju prze” 
zwycięży wszelkie przeszkody i obali in- 
trygi. Dr. G. 
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klu artykutów-o tej dziedzimie, Sta- 
nowisko Str. Dem. wobec aktualnej 
problematyki  mieszkamiowej oma- 
wiaktśmy wyczerpująco w artykule 
Teodora Ctapińskiego w' tioprzednim 
numerze. 
Myślą przewodnią dzisiejszego bu- 
downictwa powojennego, powinno być 


ideałem mieszkanie . składające się z 
trzech pokoi z kuchnią i wygodami. 
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DEMOKRATYCZNEGO 


my 
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RIAL IN- 


ARTYKUŁY POLITYCZNE, 


PUBLICYSTÓW 


bezkarnie od odpowiedzielności, przekre” 
Ślić przenronej wojny f nie tylk 
bez He worost przy pomocy 
niekiórych swych niedrwnvch przeciwni: 
ków słrnszliwy. groźny. od- 
wet rozdźwieków 1 taré 
miedzy sprzymierzonymi. 

Dziele okresu po frei wojnie światowej 


wyniki 


przeszkód 


przynrotownać 


Beż zi 
ruwnlizaci 


|]UWZGŁĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ PŁASZCZYŹNIE 


NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI 
MOKRATYCZNEGO, BĘDZIE 
LUGENCH PRACUJĄCEJ I ROR 


BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- 
RZECZNIKIEM CAŁEGO SWIATA PRACY, INTE- 
INIRÓW; W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE 
DZIAŁ ZAGADNIEŃ 
RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU, ZE SPECJ/'NYM PODKRE- 
ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM LOKALNYCH AINTERESOWAŃ 
ŁODZI, 


r 
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daig wstreosniocy a jakżeż wymowny ob” 
raz słabości chwieiności i krółkowzrocz* 
ności I wówczas zbrodniarze wojenni nie 
mieccy mieli bvć przykładnie ukarani — 
a pozoslali w rezuiłacie bezkarni. Rozbro” 


NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAĆ SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO, 

CCŁOSZENIA PRZYJMUJE JUŻ ADMINISTRACJA „TYGODNIKA DEMOKRA- 
Ti. EGO” PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78, TAM ZAMAWIAĆ MOŻNA RÓW- 
NIEŻ PRENUMERATĘ, 


kuchni), (Ciąg dalszy na 


UWAGA! 


TEZY PROGRAMOWE STRON- 
NICTWA DEMOKRATYCZNEGO JUŻ SĄ 
DO NABYCIA! 


W Komitecie Wojewódzkim Str. Dəm., 
ul. Piotrkowska 78 są do nabycia Tezy 
Programowe. 

Cena egzemplarza 5 zł. 

Koła Powiatowe mogą zgłaszać zamó- 
wienia zbiorowo za zaliczeniem poczio- 
wym, : 


UWAGA! KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 


Zebranie miesięczne członków Str. Dem. 
Koła śródmieście odbędzie się w dn, 27.3. 
br. w lokalu Piotrkowska 78, godz. 18.00. 


| 


UWAGA! 


T 


W. nadehodzacy 


ARTYW PARTYJNY STR. DEM. 


czwartek, 28 marca rb. 
w lokali przy ul. Piotrkowskiej 89 (w po- 
zebranie członków 
Demokratycznego w Łodzi, 


dwórzu) odbędzie się 


Str, 
Na porządku obrad sprawozdania ze zjaz- 
du warszawskiego Sw. Dem. Referować bę- 
dzie prezes poseł Kazimierz Gallas, poseł 
L. Szymański, rektor prof. dr. Hiarowicz, 
mgr. St. Zagórski, mgr. star. K. Boniecki, 


Poczatek o godz. 18. 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


higienę, podnosi stan moralny obywa- 
teli, stwarza warunki zdrowotne i kul- 
turalne. Rozumie się samo przez się, 
że obecny stan, po tak wielkim znisz- 
czeniu mieszkań wskutek wojny, - nie 
pozwała nam na budowę tych miesz- 
kań, ze względu na brak funduszu 
pieniężnego, jak i na brak materiałów 
budowlanych oraz nagła potrzebę za- 


spokojenia ludności, potrzebujacej 
mieszkań. W nadchodzącym sezonie 
budowlanym w chwili największego 


głodu mieszkaniowego wskazana jest 
budowa 50% mieszkań jednego pokoju 
z kuchnią, po to by jak najszybciej 
nasycić rynek mieszkaniowy, budować 
należy tak, aby po zaspokojeniu gło- 
du mieszkań można je było łatwo prze 
robić na większe mieszkania dwupo- 
kojowe, lub trzy pokoje z kuchnią. 
Następnie 25% mieszkań dwupokojo- 
wych z kuchnią. 15% 3 pokoje'z kuch- 
nią, 10% cztery į więcej pokoi z kuch- 
nią, będą to mieszkania dla specjal- 
nych zawodów jajr lekarze praktyku- 
lący, większe rodziny itp. 
_ „Zdaję sobie dokładnie Sprawę, że 
będą sprzeciwy, co do budowy małych 
mieszkań, ale w tyra ciężkim okresie, 
który potrwa jeszcze kilka lat dla na- 
szego Państwa nie widzę innego roz- 
wiązania tej nagłej sprawy. 
całkowitym przeciwnikiem 
mieszkań, l-izbowych (tz 


Jestem 
budowy 
n. pokoju bez 
str. 2.giej) 


Str. 2 


__Leon Cbajn 


wiceinin, Sprawiedlywości 


III, 
ODSZKODOWANIE 


Ustawa przewiduje, że w ciągu ro-|dawna 


ku, licząc od dnia doręczenia zawiado- 
mienia W przedmiocie prawomocnego 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


NACJON 


ustawą o charakterze rewolucyjnym, wskutek odpływu wielkich sum na po- 
ustawą, której dobrodziejstwa do nie-|krycie odszkodowania, 3) analogię do 
zdobywane były na baryka-| przeprowadzonej 


dach. Decydująca rolę odgrywały ar- 


gumeńty społeczno-polityczne, względ-|ściwie poza dyskusją, gdyż zwolenni- 


ustalenia wysokości odszkodowania —|nie gospodarcze. 


właściciel przedsiębiorstwa, przejętego 
na własność przez Państwo — otrzy- 
ma sprawiedliwe odszkodowanie w pa- 


pierach wartościowych, w gotówce lub|pieczeństwo dla 


w innych wartościach. Wysokość od- 
szkodowania określi specjalna komisja 
z udziąłem zainteresowanych osób, bie 
głego, która przy ustaleniu odszkodo- 
wania uwzględni szereg momentów, 
jak np. ogólne obniżenie wartości ma- 
jatku narodowego, wysokość strat wo- 
jennych, poniesionych przez przedsię- 
biorstwo itp. > 

Dla: prawnika-legalisty zagadnienie 
odszkodowania przy wywłaszczeniu nie 
budzi żadnej wątpliwości. Wynika o- 
no z ducha naszej Konstytucji, z po- 
czucia poszanowania zdobytych praw. 
Sprawa ta była jednak przedmiotem 
gorących starć «dyskusyjnych, a co 
najciekawsze przeciwnicy wypłacania 
odszkodowań rekrutowali się przeważ- 
nie wśród tych, którzy zmierzali do 
zwiększenia granicy zatrudnionych ro- 
botników z 50 do 100, į zmniejszenia 
katalogu gałęzi przemysłu, podlegają- 
jących nacjonalizacji, a zatem do fak- 
tycznego przekreślenia skutków usta- 
wy dlą ekonomiki polskiej, 

Nie ulega: watpliwości, że gdyby- 
śmy podnieśli granicę ilości zatrud- 
nionych robotników do liczby 1000 — 
to musielibyśmy zostawić w prywat- 
nych rękach tzw. lekki przemysł, któ- 
ry stanowi gospodarcze zaplecze dla 
przemysłu ciężkiego, Dochody lekkie- 
go przemysłu”nie były by zużytkowa* 
ne na wysiłek inwestycyjny, a na nie 
produkcyjne wydatki kapitalistów — 
i w ten sposób poderwalibyśmy bazę 
gospodarczą . upaństwowionych przed- 
siębiórstw. 

Rzecz prosta, że na takim forum, 
jakim jest Krajowa Rada Narodowa, 
stanowiaca polityczne przedstawiciel- 
stwo narodowe — argumenty prawno- 
legalistyczne nie mogły odgrywać de- 
cydującej roli, zwłaszcza przy uchwala 
niu ustawy będącej w istocie rzeczy 


Przeciwnicy wypłaty odszkodowania|go wypłatę odszkodowania, rekrutujący 
wysuwali trzy argumenty: 1) zasadę|się 
sprawiedliwości społecznej, 2) niebez-|cjalistycznych, 
gospodarki,| demokratycznych — uznawali w całej 


naszej 


Nadchodzaący sezon budowlany 


(Dokończenie ze str, 1-szej) 


Jeżeli my dzisiaj będziemy chcieli 
zaspokoić potrzeby ludności w miesz- 
kanie 4-izbowe i większe, to okres 
ten potrwa 'dlugie lata, a musimy się 
liczyć z tym, że w jednym mieszka- 
niu kilkuizbowym mieszka po kilka 
rodzin i marzeniem ich jest, aby do- 
istać jeden pokój Mówię to z doświad: 
czenia, gdyż z praktyki swojej znam 
niesnaski i awantury wynikające ze 
wspólnie zamieszkiwanych mieszkań. 
Kwestię mieszkaniową musimy szybko 
rozwiązać ludzie dzisiaj chca odpo- 
czynku nerwowego, którego nie znaj- 
dują we wspólnym »gospodarstwie z 
inną rodziną. Należy również, stosow- 
nie do dekretu o publicznej gospodar- 
ce lokalami przerabiać mieszkania 
większe na 2 i więcej mieszkań we 
wszystkich miastach, Nie zabieram 
tutaj głosu w sprawach przestrzeni 
i terenu ną razie pozostawiam to ar- 
chitektom i urbanistom. 

Rozumiem dokładnie, że Demokra- 
tyczma Polska musi i chce dać swo- 
im Obywatelom mieszkanie wygodne, 
zdrowotne i jasne, ale na to musi być 
ódpowiedńi okres czasu, to. wszystko 
nie da się przeprowadzić w ciagu jed- 
nego roku i z tych względów, oraz 
znając potrzeby i położenie mieszka- 
niowe przed wojną wielkich miast, a 
tym bardziej. obecnie po tym wiel- 
kim katakliźmie dziejowym, rozwiąza; 
nią kwestii mieszkaniowej nie widzę 
w prywatnej inicjatywie, tak szumnie 
głoszonej przez 
łeczne. 

Tak przed 1939 r. jak i dzisiaj, je- 


Z tygodnia na tydzień 


REWIA WYDARZEŃ 


WIZYTA MARSZ, TITO W POLSCE. PRÓ-|w dniu Jego 


BY OBRONY  GOERINGA, POWRÓT 
"ZBRODNIARZY. WYKRĘTY GEN. FRANCO. 


(G) Doniosłym wydarzeniem jest wizy- 
tą wielkiego syna Jugosławii, marsz. Józe. 
fa Broz-Tito w Polsce. Bratni naród jugo- 
słowiański, również jak i polski poniósł 
olbrzymie straty ze strony hitlerowskich 
najeźdźców. Również jak i Polacy Jugosło. 
wianie  nieugięcie, aż glo zwycięskiego 
końca walczyli z nawałą niemiecką, nie 
cofając się przed największymi ofiarami, 

Polska i Jugosławia w równym stopniu 
zagrożone są przez zachłanność niemiecką, 
Wspólne niebezpieczeństwo tym silniej 
zacieśnia węzły wzajemnej przyjaźni i 
współpracy. Wyrazem zrozumienia tego 0- 
czywistego slanu rzeczy jest podpisanie 
podczas pobytu marsz. Tito w Polsce trak- 
tatu o przyjaźni i wzajemnej pomocy oraz 
umowy i współpracy kulturalnej między 
obu naszymi krajami, 

Łódź miała również zaszczyt przywitać 
w swych murach _ Dostojnego Gościa z 
Jugosławii. Marsz, Tito, sam rybotnik_meta 
lowiec z zawodu, w pierwszym rzędzie 
w mieście naszym odwiedził fabryki i in- 
teresował się pracą i warunkami życia łó- 
'dzkich rzesz robotniczych, Łódź gorąco 
i serdecznie witała wodza i bohatera ju- 
gosłowiańskiego. j 

W świetlicy w Centr, Szkole 
Polityczno- „Wychowawczych w Łodzi, wi- 
tał gościa marsz Żymierski następującymi 
słowami: 

„Marszałku, witam Was w imieniu Woj- 
ska Polskiego, jako bohatera: naródowego 
bratnich narodów Jugosławii, Imię Wasze 
w okresić zmagań z najeźdźcą germańskim 
stało się symbolem. Nadchodzące z Jugo- 
sławii wiadomości o walkach narodu z na- 
jeźdźcą były dla nas, dla narodu polskie. 
gó, pobudką, były dla nas podnieti do 
nieustępliwej walki, Dziś dożęliśńmy łego 
momentu, że w murach tej szkoły witamy 


Oficerów i 


imienia, który nam poświę- 
cił, wodza i Bototoch bratnich narodów 
Jugosławii”. Okrzykiem na cześć marsz, 
Tito zakończył marsz. Żymierski swe prze- 
mówienie. 

Odpowiadając na przemówienie marsz. 
Żymierskiego, marsz, Tito podkreślił nie- 
rozerwalną więź, łączącą narody Jugo- 
sławii i Polski, „Widziałem młodą polską 
armię, posiadającą doskonałe dowództwo 
— mówi marsz. Tito. Armia jest zbrojnym 
ramieniem narodu, które pozwala żyć na- 
szym narodom spokojnie, bez obawy, że 
powtórzy sią to, co było. Niech żyje Ar. 
mia Polska į braterstwo narodów słowiań- 
skich”. 


$k 
i 
Przeciągający się ponad miarę proces 
największych zbrodniarzy niemieckich w 
Norymberdze jest obecnie terenem wysił- 
ków obrony i oskarżonych potworów od. 
ciążenia potężnego balastu ich zbrodni. 


Opasły Goering w swych zeznaniach z 
pychą podkreśla swą rolę i swe poczyna- 
nia. Twierdzi, że -nie był zwolennikiem 
wojny, lecz uważał za stosowne, aby Niem- 
cy były silne i dobrze uzbrojone dla u. 
trzymania swej pozycji w świecie, „Kiedy 
po raz pierwszy złożyłem przysięgę na 
wierność Hitlerowi, oświadczyłem mu, że 
los mój na zawsze wiąże się z jego losem 
przy tej przysiędze trwam do dņia dzi- 
siejszego woła z emfazą ten zbrodni- 
dzy kabotyn o postawie i duszy Nerona, 


Jako świadek, mający wykazać rzekomo 
pokojowe wysiłki Goeringa w r. 1939.ym 
zeznawał przed trybunałem przybyły ze 
Sztokholmu przemysłowiec szwedzki, Dah- 
lerus. Zeznania te dowiodły raczej w dal- 
szym ciaqu uprawiana wówczas dwulico. 
wą grę Niemiec, z jednej strony prowa 
dzącej rozmowy z W. Brytanią na temat 


pokojowego rozwiązania konfliktu ż Pol 
ską, z drugiej zaś czyniącej ostatnis przy- 
gotówania dò najązdu. Jasne - jesi,” że 


różne elementy spo-|które dają dużo Światła, słońca i po- 


Niemcy były zdecydowane na akt przeciw 


perfidyjnych matactwach 
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rozciągłości ten argument, a Trezygno* 
wali z niego w imię wyższego dobra, 
jakim była odpowiedzialność za dalsze 
losy Polaków (o czym niżej). Drugi 
argument nie ostał się i wobec zdeza- 
wuowania go przez autorytatywne 
czynniki gospodarcze. Trzeci argument 
pokrywał się w dużej mierze z pierw- 
szym, a w pewnym stopniu pozostawiał: 
szereg watpliwości wywodzących się 
z: a) różnicy między władaniem zie- 
mią, a zbudowanym przez człowieka 
warsztatem pracy i b) reforma rolna 
zasadniczo była przeprowadzona z u- 


reformy rolnej, 
Pierwszy argument pozostawał wła- 


cy projektu rządowego, przewidujące- 


spośród partii o programach s0- 
względnie radykalno- 


trzymaniem surogat ‘odszkodowania 
w postaci zaopatrzenia wypłacanego 
żeli będzie kontrola czynnika państwo-|w wysokości uposażenia urzędnika 
wego nad oprocdntowaniem kapitału państwowego VI grupy. Przę norma- 


i prywatnej jednostce 
nie będzie się opłacała lokata kapitału 
w przedsięwzieciąch o niskim opro- 
centowaniu, będzie ona szukała źródeł 
innych wysoko-precentowych dia swe- 
go kąpitału. jeden argument: Uniknięcie blokady 
Realnie biorąc pod rozwagę ws szech- gospodarczej, jaką niewatpliwie grozi- 
stronne budownictwo, po katakliźmie łaby Polsce ze strony państw zachod- 
wojennym oraz nowe formy postępu i| nio- europejskich, zainteresowanych 
zdobyczy w świecie, na pierwszym |bezpośrednio przez utratę swoich kapi- 
miejscu powinna być inicjatywa o ka-|tałów, inwestowanych w Polsce. Stron 
pitale państwowym i spółdzielczym, |nietwa popierajace projekt rządowy 
gdyż ta inicjatywa daje gwarancję:| wykazały dużą dojrzałość polityczną i 
szybkiej j masowej odbudowy, jak|zrezygnowały z haseł programowych 
również tanich i zdrowych mieszkań, | swoich parti; w imię interesów naro- 
dostosowanych do ogólnych potrzeb w dowych i państwowych. 
naszym państwie, czego w żadnym ra-| Thążność dó utrzymania stosunków 
zie nie może dać prywatny kapitał ze gospodarczych z Zachodem, zwłaszcza 
względu na obowiązek . dostarczenia | wy taki ciężkim dla nas okresie od- 
światu pracy tanich mieszkań. budowy — była decydującym czynni: 
Nie usuwam prywatnej inicjatywy, |kiem w argumentacji za projektem rzą 
lecz na naczelnym miejscu. budowni-|dowym. Trudno uwierzyć, aby ten ar- 
etwa stawiam inicjatywę państwową i|gument nie trafiał do świadomości 
spółdzielcza. Budowa mieszkań nie|przeciwników wypłacania. odszkodowa- 
powinna posiadać charakteru jedno-lnia, - W kontekścje z opozycją wobec 
rodzinnych budynków, gdyż i to podra-|ząsięgu nacjonalizacji — raczej wyda- 
ża wybitnie ogólne koszty budowy i|je się, że była tu stosowana tak zgub- 
urządzeń, i powoduje ze względów |na dla kraju polityka „im gorzej tym 
wychowawczych egoistyczne j aspo-|lepiej". IX sesja! KRN wykazała, że 
łeczne nastawienie obywatela w sto-|te czynniki polityczńe nie biorą w peł- 
sunku do nowych form społecznych.|ni ódpowiedzialności za losy Państwa 
Domy nie powinny nosić charakte-|i pragnęłyby wyc ciągnąć korzyści par- 
ru drapaczy chmur, lecz 3—4 piętro-|tyjne z trudności, w jakich znalazło- 
wych budynków „o szerokich ulicach,|by sie Państwo Polskie w wypadku 
posłuchu dlą demagogicznego, w tych 
warunkach hasła „nacjonalizacja bez 
odszkodowania“, 


budowlanego; lizacji stosunków gospodarczych takie 
uposażenie może zapewnić minimum 
egzystencji. 

Rząd i stronnictwa, popierające 
projekt rządowy zasadniczo wysunęły 


wietrza, ogólnie już przyjętych w in- 


nych państwach, 


aiaro 3 pod x RCA formalnym 
jest już załatwiona. Czołowe nazwiska 
grupy, która zostanie Sprowadzona do 
Polski to Fischer, Greiser i Buehler. 

Poza nimi wydanych zostanie Polsce 
kilkunastu wybitnych dygnitarzy hitle- 
Towskich, przeważnie wyższych oficerów 
żandarmerii, 

Znajdują się wśród nich: Stropp, Walter 
Sein, Walter Hille, 'Gudevilłe, dr Wilhelm 
Boettcher, Ponickan, Fr. Hildebrandt, Otto 
von Proeck, Wilhelm Muellhausen, Teo- 
dor Daniel, Kurt Lorentz, Herman Boethlce, 
Leon Falkowski, Bracht, August Jeger, 
Koppe, Groskopf. 

Poza tym przed sądem polskim stanie 
również jeden z czołowych zbrodniarzy z 
terenów Polski — gen. von Bach, któremu, 
Warszawa -zawdzięcza swe straszliwe zni- 
szczenie. 

Krwawy gaulejter 
w drodze do Polski, 


rE 


Polsce 
dla uśpienia czujności 


rozmowy prowadzono 
Anglii. 


jedynie 
W tych 
Goering wspól- 
pracował z Hitlerem. 

Narządziem .iej akcji 
był właśnie Dahlerus, 
nio wzywał go do Berlina, 

Lord Halifax. wręczył mi list, 
ny do Goeringa, 

Po przybyciu do Berlina powiedziałem 
Goeringowi, że Wielka Brytania pragnie 
pokojowego załatwienia sprawy, lacz atak 
na Gdańsk będzie początkiem wojny. Goe- 
ring po przeczytaniu listu odłożyś podróż 
swoją i udał się ze mną do pałacu kan- 
clerskiego do Hitlera. 

Był to dzień 26 lipca 1939. r. Hitler, jak 
zwykle, wygłosił długie przemówienie, w 
którym chwalił się liczebnością i wyposa- 
żeniem. niemieckich sił zbrojnych i o- 
świadczył, że w -razie wojny będzie- bu- 


dował łodzie podwodne, łodzie 


"śladów 
Goering kilkakrot- 


zacierania 


adresowa. 
opowiada Dahleriis. 


„Warthegau” jest już 


i tylko łodzie podwodne! Nie zaniedba 
przy tym konstrukcji coraz. to nowszych 
samolotów i na pewro wygra -wojnę. Hi- 
tler dowiadywał się, dlaczego tak trudno 
dojść 'do porozumienia z rządem brytyj: 
skim. Odpowiedziałem mu, że naród Bry- 
tyjski nie ma zaufania do niego i jego 
rządu, Nastąpi znowu długie przemówie- 
nie, zakoficzone okrzykiem: 
winny!”, 


Rząd St. Zjednoczonych ogłosił niedaw- 
no „błękitną księgę” w której opubliko- 
wane zostały dokumenty, stwierdzające 
współpracę Hiszpanii gen, Franco z Niem- 
cami i Włochami podczas wojny, 

Obecnie rząd hiszpański wydał księgę 
bądącą adpówiedzią na amerykańskie re- 
welacje i usiłującą udowodnić, jakoby 
Hiszpania trzymała się ściśle wóutrejnóśi. 
Głównym argumentem  wysuwanym ze 
strony hiszpańskiej, jest fakt, że -Hiszpa- 
nia nie dała się wciągnąć do wojny, po- 
mimo _ presji wywieranej na nią przez 
Niemcy. x 

Niewystąpienie zbrojne Hiszpanii tłuma- 
czy się tylko lękiem przed akcją o wła- 
snych siłach i żądaniem niemieckich po- 
siłków. Tej pomocy w wystarczającej ilo- 
ści Hitler nie mógł dostarczyć — a póź- 
niej widocznie uznano, że nie biorąca u. 
działu w wojnie Hiszpania okazać sią mo- 
że więcej przydatna, jako źródło dostaw 
i azyl portowy - dla fodzj podwodnych 
państw osi. 

Rolę tę Hiszpania spełniła usłużnie i 
skwapliwie do końca, Zaś już po klęsce ` 


„Jestem nie. 


kd 
DE 
Zakres zbrodni niemieckich i bestialstw, 
popełnionych w Polsce, jest tak olbrzy- 
mi, a ilość oprawców i katów hitlerow- 
skich tak wielka, że sformułowanie list 
tych zbrodniarzy to pracą żmudna i dłu- 
gotrwała. Nie należy się łudzić, iż wszy- 
stkich tych zbirów uda się zidentyfikować 
i ująć. Ukrywają. się oni na całym obsza. 
rze Rzeszy — zaś oi, co zostali umieszcze- 
ni w obozach, nie mają dokumentów lub 
zaopatrzyli się w fałszywe. 
Chodzi o pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności największych zbrodniarzy, których 


przesiępstwa uda się ustalić. I tych bę- 


dzie kilkanaście tysięcy. stała sią schroniskiem dla tysięcy zbrod- 
Sprawa wydania Polsce pierwszej partii niarzy hitlerowskich, 
zbrodniarzy , niemieckich, przebywejących| To Są: fakty oczywiste i iu nie zamąci 


obecnie na terenie amerykańskiej streły prawdy najbardziej wykrętne tłumaczenia, 
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tematem, obrad na „zebraniu członków Str. Demokratycznego w Łodzi 


W związku z' zapowiedziasym na oaza] 
23 i 24 marca r.b. zjazdem posłów, preze- 
sów kół i działaczy Stronnictwa Demo- 
kratycznego, który będzie obradował w 
Warszawie, w ubiegły czwartek 'odbyło 
się w Łodzi, w sali przy ulicy Piotrkow- 
skiej 89, zebranie członków Stronnictwa 
Demokratycznego dzielnicy śródmieście. 

Zebraniu przewodniczył mgr. Zagórski 
Stanisław. Referat zasadniczy, omawiają- 
cy ordynację wyborczą i zagadnienia wy” 
łaniające się przed Stronnictwem Demo- 
kratycznym w obliczu nadchodzących wy- 
borów, wygłosił ob. Niepokojczyński, Re- 
ferent przygotował swój referat obszernie, 
motywował wywody swoje starannie do- 
bieranymi cytatami, tak, iż przemówienie 
jego miało bardzo ciekawy charakter. 

Najlepszym dowodem zai interesowania | 
arehaczów była ożywiona dyskusja; któ- | 
ra wywiązała się po zakończeniu refera- 
tu. Szereq obecnych, między innymi: prof; 
dr. Emil Rappaport (Stąnisław Barycz), ob, 
Hołowaczowa, ob, Stelmach, wnieśli do to 
ku dyskusji wiele ciekawych uwag i spo- 
strzeżeń. 

Z ieferatu ob. Niepokojczyński ego wy” 
różnić należy momenty, omawiające spra 
wę udziału młodzieży w życiu politycz- 
nym państwa. Nie można pozbawiać mło- 
dzieży swobody wypowiadania się w ży- 


I 


WYBORCZA 


ciu politycznym i bwąnia w nim czynnego 
udziału, ponieważ byłoby to skazywaniem 
jej na pewien marazm życiowy . Młodzież 
musi mieć możność do wyżycia się polity 
cznie. Niemniej jednak niezbędnym tu 
jest zastosowanie hamulca, jakim jest do- 
świadczenie starszych, któryby mie pozwo 
lił młodzieży zbłądzić na bezdroża myśli 
politycznej. y 

Po zakończeniu ożywionej dyskusji 
głos zabrał mgr. *Zagórski i'w krótkim 
przemówieniu. wypowiedział szereg traf- 
nych uwag, zamykając tym dyskusję. 
Stwierdzić należy, że tego rodzaju refera- 
ty, urządzane w Stronnictwie Demokraty- 
oznym są bardzo celowe i kształcące, bo 
ukazują członkom 'nową pełnię demokra- 
tycznego sposobu myślenia, Dają one 
członkom dokładny zarys ideologicznego 
oblicza Stronnictwa Demokratycznego. 
Referat spełnił swe zadanie i dla tych po- 
wodów, że nie opierał się tylko na mo- 
mentach banalnych, oklepanych, wchodzą 
cych w zakres zwykłej frazeologii, lecz 
dał słuchaczom szereg  momeńtów mo- 
wych i przez to zaciekawiających. 

„Po takich referatach czujemy się kimś, 
czujemy się odświeżeni”, -powiedział w 
zakończeniu mqr; Zagórski. 

I to jest prawdą. 


wielki wiec w Piotrkowie 


W ub. niedzielę w Piotrkowie odbył się 
wielki wiec, zwołany przez Komisję Między- 
partyjną na aktualne tematy polityczne. 

%Ż ramienia Str, Dem. w Łodzi wyjechali na 
ów wiec prezes Str. Dem. w Łodzi, wieeprezy- 
dent poseł K. Gallas, oraz ławnik Zarządu | 
Miejskiego, poseł Łongin Szymański, 

' Po przemówieriąch ob, ob. posła do KRN 
wiceprezydenta K, Gallasa, posła Bilewicza 


Tadeusza (PPS), Kisiela Marjana (SL), Bia 
chowśkiego Wacława, Tomczaka Jana (PPR), 
została uchwalona jednogłośnie poniżej zamie- 
szczóna rezolucja: a ; 

Obecnych było ponad 2 tys. osób. Przewod- 
niczył ob. Szafraniec Marian. 


REZOLUCJĄ : 


Zebrani na wiecu w Piotrkowie w dniu 17) 
maica 1946 robotnicy,- chłopi j inteligencja | 
pracująca, członkowie stronnictw politycznych 
i bezpartyjni stwierdzają: 


sze ziemie spotkają się z oporem całego naro- 
du polskiego. 

Jeszcze krwawy kat Hiszpanii, faszystow- 
ski dyktator Franco — gnębi lud hiszpański. 
Ostatnie gniazdo faszyzmu w Europie musi 
być zlikwidowane. Miejsce dla Franco obok 
jego przyjaciół jest na ławie oskarżonych w 
Norymberdzie. 


Wobec ciągłych jeszcze trudności gospodar: | 
czych i aprowizacyjnych wzywamy masy si 
botniczę do wzmożenia wydajności pracy, a 
chłopów do szybkiego i pełnego oddania świad- 
czeń rzeczowych i wykonania wiosennego pla- 
nu zasiewów, j 

(Tylko Zjednoczonym. wysiłkiem i pracą ca- 
lego Narodu Polska wydźwignię się z brudów 
powojennego życia, zagoi swoje rany i bę- 
dzie krajem szczęścia dla wszystkich swoich 
obywateli, 

Niech żyje demokratyczna Połska Ludowa! 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! 


AKADEMIA W DZIELNICY PÓŁNOC 


w dniu 7,IV. 1946 r. 

Zarząd Dzielmicy Północ. Str, Dem. zaprasza 
człońków į sympatyków na Akademie, urzą- 
dzoną z okazji rocznicy otwarcia dzielnicy 
| Północ oraz Roku Kościuszkowskiego. Progran 
Akademy: 

1) Zagafenie, 

2 Przemówienie okolicznościowe, 

3) Koncert, 

4) Występ chóru 

oraz wiele innych niespodzianek o godz 15 


Niech żyje blok wyborczy Stronnictw De-|dnia 7 kwietnia rb. w sali własnej przy ul. Li- 


mokratyóznych! 


manowskiego 61. 


Kongres Rzemieślmiłców w Lodzi 


W ubiegłą niedzielę, w Łodzi odbył się|w odbudowie Polski, 


kongres rzemiosła. W  zjeź- 
dzie udział wzięli przedstawiciele wsży- 
stkich , cechów rzemiosł włókienniczych 
województwa łódzkiego, delegaci władz 
państwowych i samozsządowych, partii po- 
lityczńnych i prasy. 

Prezes Izby Rzemieślniczej w Łodzi ob, 
Kaucz otworzył zjazd, podkreślając, że ce. 
lem zjazdu są obrady nad zrealizowaniem 
hasła „odziać i okryć wszystkich”.  Na- 
stępnie przemawiali: wiceprezydent mia- 
sta Ajnenkiel, delegaci Ministerstwa 
Przemysłu į inmi, 


wojewódzki 


W imieniu Stronnictwa Demokratyczne- 
gò treściwe przemówienio powitalne wy- 
głosił mgr Stanisław Zagórski, W przemó- 
wieniu swoim stwierdził, że Stronnictwo 
Demakratyczne, które stoi ria stanowisku 


popierania inicjatywy prywatnej w drob-| 


nym przemyśle i rzemiośle, życzy ucze- 
stnikom zjazdu owocnych rezultatów ich 
obrad oraz pełnego zrealizowania wysu- 


niętego hasła: „przyodziać ' wszystkich”. 
Przemówienie mgr. Zagórskiego zostało 
przyjęte gorącym  aplauzem przez. ze- 
branych. 


Nasiępnis wygłoszono szereg refera- 
tów. Ob. Spoliński mówił o toli rzemiosła 


i 


Kkupieciwo łódzkie radzi 


Odbyło się walne zebranie baka) 
Kupców m, Łodzi. Podczas obrad wygło 
szono szereg ciekawych referatów pod-| 
lkreślających lojalny stosunek kupców do 
ciążących na nich zobowiązań. 

Kupiectwo mówił” ob. Gniadkow- 
ski — nie uchyla się od żadnego ciężaru 
szczerze pragnie być. lojalnym  płatni- 


Walka Polskę 
trwa! 


Usiłowania 


o demokratyczna 


rodzimej i 


Ludową | ` 


jkiem podatków. Kupiec będzię płacił to, 
|co od niego słusznie się należy, lecz 


zagranicznej reakcji wzamian za io ma prawo domagać się, a- 


rozbicia jedności narodu polskiego i ódebrania żeby system podatkowy rozkładał ciężary 


władzy Narodowi 
opór demokracji polskiej. 


Wzywamy demokratów znajdujących się wj jPrzY 


stronniectwie PSL do jednoczenia się z całym 


Narodem, do ostatecznej rozgrywki z reakeją |. 


wzywamy wszystkich Polaków 
bloku 


i faszyzmem, 
do jednoczenia się wokół jednolitego 
stronnictw demokr atycznych. 
Uroczyście prótestujemy pirzęciwko bezczeł- 
nemu atakowi pana Churchilla ną nasze gra- 
nice zachodnie. Wszelkie próby ataku mą na- 


rozbija się o zdecydowany równomiernie i żeby nie było w tej dzie 
Potępiamy rozbijac-|dzinie 
ką robotę przeciw jedności narodił polskiego! domaga się, 


żadnych przywilejów Kupiectwa 
ażeby równość i zniesienie 
wilejów nie były tylko martwą lite- 
rą, lecz ażeby stały się rzeczywistością, 
przenikającą najdrobniejsze kómórki nasze- 
go organizmu społecznego i wkraczającą 
w każdy szczegół naszego życia. 


Bardzo „charakterystyczne były wypo- 
wiedzi ob, Józefa Rutkowskiego, Otóż 
kupcy, wbrew utartemu mniemaniu, to 


ludzie, których nie potrzeba uczyć obo: 
wiązków. Gwiazdka dla biednych dzieci i 


Wolne Zebranie wybrało nowy Zarząd Związku Kupców m. Łodzi 


opieka nad żołnierzem — oto filary ich 
osiągnięć na niwie społecznej, 

Późnym wieczorem ogłoszono wybór no- 
wych władz Związku, W wyniku tych 
wyborów Komisja Skrutacyjna wyłoniona 
przez walne zgromadzenie w składzie: 
Chojnacka, Jujka, Morawski  Ulański i Po- 
morski, w asyście mężów zaufania: Wy- 
sockiego, Brause, Koneckiego i Lipińskie- 
go, pod przewodnictwem radcy prawnego 
Zw. Kupców mec, Dembowskiego ustaliła 


listę nowych władz Zarządu, Komisji Re- 
wizyjnej i Sądu Koleżeńskiego. Oto ona: 


Zarząd: Gniadkowski, Merta, Smoliński, 
Konecki, Frey, Wilkowski Charuba, Cie- 
(plucha, Linkowski, Józef Rutkowski, Koł- 
paczyński, Pawlak, Rutkowski, Kuzań i 
Krulak. 

Komisja Rewizyjna: Banasiak, Bobrzyk, 
Klimczak, fr 

Sąd Koleżeński: Szewczyk, Rżewski, 
Wlazło, 


W następnym numerze podamy sylwet- 
ki członków nowego Zarządu Związku 
Kupców w Łodzi, 


Izu programowe Sironnidwa Demo 


Armio norodowu świadomy celów i dążeń nerodu 


III, 
Nasze zainteresowanie wojskiem 
dzięki okolicznościom  skupiło się w 


znacznym „stopniu na zagadnieniu 
tych oddziałów, które pozostają do tej 
pory zagranicą. Źołnierzy tych przeby 
wa jeszcze na obezyźnie pokaźna licz-| 
ba, A : 
Przez cały czas okupacji i wojny, z 
dumą myśleliśmy o nich, otrzymując. 
skąpe zresztą wiadomości o bohater- 
stwie naszych piechurów, bijących| 
się w imię Polski pod Narwiek, w pu 

styniach afrykańskich, na ziemi fran 

uski ej, o naszych marynarzach, któ 

rzy się stali przedmiotem podziwu 
skąpych w uznaniu dla obcych Angli 

ków; naszych lotników, którzy dziel. 

nie bronili Londynu i odbywali bra 

wurowe raidy bombowe nad Niemcy, 
El Alamein i Monte Cassino — zwią 

zały się z nimi jako wyrązy ich chwa- 
ły wojennej. 


Ale.. Nastąpił zgrzyt. Grupa saná- 
cyjnych generałów, klika byłych lu- 
dzi usiłuje utrzymać się na powierzchni 
i z tych dzielnych ludz; uczynić pry- 
watną armię, mającą im służyć i ich 
interesom politycznym. Terroryzowani, 
omotani kłamliwą agitacją trwają w 
koszarach na obcej ziemi, niszcząc 
śwoje dobre imię w bezczynności i w 
burdach, na które narzekają Szkocja 
i Włochy. 


O wojsku polskim Tezy programowe 
ronnietwa Demokratycznego w roz- 
iale V, zatytułowanym „Wojsko“ po- 
dają: 


„Armia narodową stamowi zbrojne 
umię narodu, Świadoma jego ce- 
ów i dążeń politycznych, powołana 
jest ona do obrony państwa mrzed 
jakąkolwiek agresja z zewnatrz, czy 
zamachem na jego ustrój demokra- 
tyczny”, 
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* Qddziały żołnierzy polskich, przeby- 
wające zagranica, przestały być armia 
narodową przez złą wolę i podstępne 
działanie swych  dowódeów i inteli- 
gencji z dala od kraju przestają być 
świadomi eelów i dążeń politycznych 
narodu i w. olbrzymiej swej większo- 
Ści nieświadomie biora udział w. ma- 
chinacjach Andersów, Borów, Pełczyń- 
skich, mających na celu' zamach na 


ustrój demokratyczny państwa pol- 
skiego. i 
Musimy baczną uwagę poświęcić 


tym żołnierzom, którzy tu w kraju 
przebywają, którzy czy to przeszli 
drogę ze wschodu od Lenirio po Odrę 
i dalej do Berlina, czy to — w kraju 
pod oukupacją przelewali krew jako 
Żołnierze walczącej konspiracji, a dziś 
iedni i drudzy tworzą kadry Wojska 
Polskiego 


Jakim powinno być 
Czytamy w Tezach: 


to wojsko? 


„Zdemokratyzowame wojsko pol- 
skie powinno w szczególności repre- 
zentować silę realną i użyteczną, 
być ściśle zespolona z narodem i po- 
zbawione jakichkolwiek tendeńncyj 
ekskluzywnych, czy elitarnych Oraz 


Mówca poruszył 
rzemieślniczych, spo- 
wedowaną podałkami. I tak, podatek o- 
brotowy dla rzemiosła wynosi; 3% a dla 
handlu 9%, Rozróżnienie to jest krzyw- 
dzące dla rzemiosła, Aby rzemiosło mogło 
zająć właściwe miejsce w „procesie odbu- 
dowy kraju, musi otrzymać wydatną po- 
moc, Pierwszym pestulatem jest rozwój 
ilościowy warsztatów, których istnieje w 
Łodzi tylko 2000, w stosunku do 8000 war- 
sztatów w Łodzi przedłwojennej. 


Dalsze refóraty omnawiały kwestie dzier- 
żawy i sprzedaży  warształów poniemie- 
ckich i opuszczonych, sprawą obciążeń 
podatkowych i struktury organizacyjnej 
rzemięsła. Dalsza część obrad odbyła się 
w komisjach fkackiej, kuśnierskiej, 
krawieckiej, czapniczej i kapeluszniczej. 


Nasiępnie uchwalono statut Wojewódz- 
kiego Związku Rzemiosł Włókienniczych 
i wybrano newe władze związku. 
skład zarządu weszli: prezes ob, Gawłow- 
ski (krawiec) wiceprezesi — ob. ob. Szu- 
bert (tkacz), Piwnicki (kuśnierz),  Kukier 
(kapelusznik), skarbnik — Prorok (krawiec) 
i sekretarz Balary (bieliźniarz), 


Zjazd uchwalił rezolucją w której we- 
źwano rzemieślników do rzetelnego i ter- 
minowego płacenią podatków, a władze 
skarbowe proszono ő sprawiedliwe dolio- 
nywanie wymiarów podatkowydh w miarę 
realnych możliwości młatniczych rzemio- 
sła, Jednocześnie zjazd wypowiedział się 
przeciw nadmiernemu obciążóńiu rzemio- 
sła przez samorząd terytorialny, 


Następnie wystosowano do członków ce- 
chów wezwanie do osiedlania się na zie- 
miąch zachodnich. Poruszono  równióż 
zda szkolenia uczniów w rzemiośle i 

rzyznania "im kartek żywnościowych 
Łoj kategorii. Zjazd zaapelował do rtze- 
mieślników, by dążyli do zniżki cen za 
robociznę i prowadzili kalkulacją, - 
kluczającą nadmierne zyski. Żądano ró. 
nież prowadzenia energicznej walki z nie 


sprawę wźżrosiu cen 


legalnie istniejącymi warsztatami, które 
szkodzą tylko imieniu rzemiosła polskie- 
go, 


Zjazd uchwalił również decyzję podej- 
mowania przez rzemieślników prac dła 
Świata pracy w Łodzi pe cenach sztyw- 


nych, Warsztaty rzemieślnicze oddają 
25% swej produkcji po cenach sztyw- 


nych, które zostaną ustalone łącznie ze 
Związkami Zawodowymi. Zjazd opowie- 
dział się również za włączeniem dziewia- 
rzy, peice i tkaczy na listę rze- 
miosł i za rozgraniczeniem tych rzemiosł 
od zza sy Teski 


dążyć do EART ducha dema- 

kracji i pełnego uświadomienia oby- 

watelskiego szeregów żołnierskich 
oraz korpusów podoficerskiego i ofi- 
cersktego*, 

Ten duch demokracji 
szeregi naszego wojska. Może nasz 
dzisiejszy młody oficer jest szorstki, 
niejeden ma luki w' wykształceniu 0- 
gólnym i teoretycznym wojskowym, 
ale oznąki oficerskie, noszone na pro- 
stych mundurach, zasługuja na tym 
większy szacunek, że zostały zdobyte 
w ogniu walki, za cenę krwi, 

Wojną się skończyła. Teraz jest 
czas, by ci, którzy mają braki — uzu- 
pełnili je. Sprawna zawsze organizacja 
wojskowa. dopomoże im do tego w spo- 
sób właściwy i celówy, Jedno jest pew- 


przepaja już 


ne, że w szeregach naszego wojska 
jest duch demokratyczny, że wraz z 
nim zatriumfuje dlugo poniewieraną 


zasada szacunku dla człowieką bez 
względu na jego oznaki į rodzaj mun- 
duru. I to jest pewne, że nie będzie 
wynoszenia się tego munduru nad jn- 
nego obywatela, co prowadziło przed 
wojną do wielu bolesnych  rozdźwię- 
ków społeczeństwa z wojskiem, Te 
rozdźwięki są dziś nie do pomyślenia, 
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Rowy eiap pracy polskiej na Zachodzie 


Wyłyczne pierwszego Zachodniego Kongresu Dziennikarskiego w Poznuniu 


Skończył się pierwszy rok pionierskiej pra- 
cy polskiej na ziemiach odzyskanych. Sumu- 
jąc prowizoryczne wyniki dokonanego dzieła, 
możemy ,być dumni z dotychczasowych osiąg- 
nięć, Mając bowiem start niezmiernie trudny, | 
przy doszczętnie rozbitej komunikacji, potra-| 
filiśmy przerzucić i osiedlić już w pierwszym 
roku 1.400.000 ludzi, gdy Niemcy w ciągu 
sześciu lat zdołali rziicić na nasze ziemie za- 
ledwie 800.000 swej ludności, 

Z nastaniem pierwszych dni wiosty — wraz 
z ptactwem wędrownym — ruszą na ziemie 
odzyskane nowe masy ludzkie, chłonność bo- 
wiem tych obszarów obejmuje /6—7 milionów | 
osób, Dlatego problemy zaludnienia i zagoswo- 
darowania tych ziem są nadal tak aktualne, 
jak były przed rokiem. Ponad wszystko zaś| 
wybija się sprawa najistotniejszą i najpilniej- 
sza: utrwalenie naszej nowej granicy zachod- 
niej na konferencji pokojowej i — jako zada- 
nie dla wielu pokoleń > utrzymanie jej na 
wieki, ł 

Problematyce ziem odzyskanych poświęcony 
był dwudniowy Zachodni Kongres Dziennikar- | 
ski, który odbył się w dniach 16 i 17 marca 
pod protektoratem Ministra Informacji į Pro- 
pagandy, Stef. Matuszewskiego, w Poznaniu. 


Zjazd zgromadził w Białej Sali Urzędu Wo- 
jewódzkiego, ponad 170 osób, Wzięli w nim u- 
dział: dyr. gabinetu ministrą w Min. Ziem 
Odzyskanych Jaśkiewicz, dyr. dep, prasowego 
w Min. Informacji Baumritter, dyr. Gł. Urzę- 
du Kontroli Prasy Zabłudowski, wojewodowie 
dr Widy-Wirski (Poznań) i inż. Robel (OI- 
sztyn), prezydent m. Poznania mgr, Sroka, 
ks. dr Mielnicki jako przedstawiciel Kurii 
Arcybiskupiej, reprezentanci świata naukowe- 
go i organizacji społecznych, redaktorzy wszy- 
stkich pism polskich na ziemiach odzyskanych 
i liczni dziennkarze z prasy centralnej, Prze- 
wodniczył wiceprezes Zarządu GŁ Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. red. Ziemba (Katowice). 
Zjazd wysłał depeszę do Prezydenta KRN 
Bieruta. Minister Informacji i Propagandy 
nadesłał list powitalny. } 


W przemówieniach powitalnych, które wy- 
głosili wojewodowie dr Widy-Wirski i inż, Ro- 
bel, dr Dubiel (w mieniu Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Zachodniego), mgr. Sroka 
(jako gospodarz miasta) i red. Prószyński i 
Barański, nastąpiły referaty red. Kraszew- 
skiego („Dziennikarze ziem zachodnich w la- 
tach okupacji“), red. Męclewskiego („Prasa 
a zagadnienia naszego powrotu ną zachód“) i 
red. Ant. Kawczyńskiego („Problem niemiec- 
ki w świetle procesu norymberskiego“), 

Odbudowujemy Polskę na zachodzie, a rów- 
* nocześnie czujnie obserwować musimy Niem- 
ców — oto hasło na dzisiaj i na lata najbliż- 


5. SURZYCKI (Społem) 


sze. W Niemczech” bowiem trzy 
kształtują w tej chwili psychikę narodu: nie- 
szczęśliwa, bo nieodwzajemniona „miłość* do 
anglosagów, strach przed Zw. Radzieckim i — 
nienawiść do Polaków. Na podłożu tej koniun- 
kturalnej sympatii do W, Brytanii i USA, 
przy równoczesnym spoglądaniu na nową Pol- 


nie momentów dla nas przykrych, a z biegien: 
czasu również wręcz niebezpiecznych. 


skę złym okiem buldoga, nie trudno o Sisi 


Obok niewątpliwych sukcesów w  pośpiesz- 
nie improwizowanym zasiedlaniu ziem odzys- 
kanych popełniamy błędy. Niedociągnięcia się 
ninożą. I tak nprz, część wysiedlonych „Niem- 
ców“ stworzyła już w rejonie Lipska „Zwią- 
zek Polaków, wysiedlonych z Polski“. Czy to 
Polacy, czy Niemcy — rzecz do b. starannego 
zbadania i ewentualnej rewizji. Repolonizację 
ziem zachodnich ułatwia nam istnienie tam 
paruset tysięcy polskiej ludności autochtoni- 
cznej, która przetrwałą wieki — i nie wolno 
rezygnować z żadnej jej cząstki, 


Osiedlenie na ziemiąch odzyskanych w dru- 


| gim etapie pracy ok, 3 milionów ludzi, uzyska- 


nie lewego brzegu Odry i uznanie tej rzeki za 
rzekę narodową polską, doprowadzenie do jak 
najpomyślniejszego formalnego zatwierdzenia 
nowej granicy, silne akcentowąnie naszej woli 
trwania tam na zawsze, udokumentowanie 
praw, podniesienie w społeczeństwie świado- 
mości zagadnień ziem odzyskanych, zagospo- 
darowanie również wybrzeża—oto kilka spraw 
aktualnych spośród kilkudziesięciu probłemów, 
które omówiono wyczerpująco w 4-ch komi- 


„WCZCZEMIE meczem 


elementy sjach podczas dwudniowych obrad Pierwsze-|ści przez Łużyce, wyrwanie 


go Zachodniego Kongresu Dziennikarskiego k 

Pozmanių, i 
Stoi ponadto jeszcze jedno zadanie specjal- 

ne przed nami: to sprawa odzyskąnia wolno- 


Wicemimisźek 
w Akademii Służky 


w Akndemii Służby Publicznej w Łodzi 

W dniu 14 bm. Wiceminister Oświaty 
ob, Władysław Bieńkowski w czasie swes 
|go, pobytu w Łodzi odwiedził „Akademię 
Służby Publicznej (Wyższą Szkołą Nauk 
Administracyjnych) podczas odbywających 
się wykładów w, gmachu Państwowej 
Szkoły  Przemysłowo-Technicznej, ul. Że. 
romskiego 115. 

Ob, Wiceministra -powitał p. o. rektora 
uczelni prof, dr. Tadeusz Hilarowicz pod-| 


bratniego narodu 
Serbów łużyckich z niewoli niemieckiej, Jak 
dotąd bowiem, zwycięska dla Słowian wojna 
ze smokiem germańskim nie przyniosła Wyz- 
wołenia tej prastarej słowiańskiej krainie. 


Bieńkowski 
Publicznej w Łodzi 


wątpliwości i odpowiadania na. podnoszo. 
ne zarzuły, s 
imieniu Bratniej Pomocy Studentów 
Akademii- Służby Publicznej powitał ob. 
Wiceministra prezes jej ob. Sałaciński, 
podnosząc, że uczelnia dąży do wyrobie- 
nia korpusu urzędników  -administracyj- 
nych wcielających w czyn idee państwa 
demokratycznego, zaś prezes Koła Słucha- 
czów Studium Dziennikarsko-Publicystycz- 
nego przy Akademii mgr. Wacław Tobiasz, 
wilając Ob, Wiceministra podniósł, że Stu 


kreślając, że Akademia Służby Publicznej 
(Wyższa Szkołą Nauk Administracyjnych)| 
przywiązuje największą wagę do wyrobie. | 
nia typu wzorowego urzędnika administra) 
cyjnego i obecnej tłumnie młodzieży, 
wskazał na to, że ob. Wiceminister posia- 
da w najwyższym stopniu te zalety, jakich 
nauka administracji wymaga od pracow- 
ników administracji publicznej na kierow- 
niczych stanowiskach, a w szczególności| 
szybkość decyzji, umiejętność korzystania 
z opinii technicznych fachowców po- 
szczególnych dziedzin życia, 


system bezpośredniego podchodzenia do 
społeczeństwa i osobistego wyjaśniania 
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ków walis 


© wolność” 


W związku z uchwałą Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi z dnia 15 lutego r.b: 
zawiązał się Obywatelski Komitet Organi 
zacyjny Ekshumacji i Uczczenia Prochów 


pomordowanych ofiar przez niemieckiego Honorowe, do którego 


najeźdźcę na terenie m. Łodzi i okolic, 
W skład prezydium Komiteju weszli: 
Prezes Sądu Okrąg. w Łodzi S, Piliczew* 
ski — przewodniczący, 
Mgr. S. Zagórski — wice przew. 
J. Garczarek — sekretarz, 
M. Olszewski — skarbnik, 


K. Wizner — członask prez, 
J..Jarczyński — czł. prez. 
J. Piotrowska — czł. prsz 


Komitet uchwalił utworzyć Prezydium 
zaproszonych zo” 
stanie szereg najwybitniejszych osobietoś 
ci z pośród społeczeństwa łódzkiego. 


Powołane zostały następujące sekcje: 
sądowo = lekarska, 

propaqandowa, 

techniczna, 

finansowa. 


Nowe oblicze gospodarcze Polski 


I. 

Przesunięcie Polski na zachód, AR 
nasz na stare zieme piastowskie wywo- 
łał. słuszne zainteresowanie kwestią udzia- 
łu nowoodzyskanych ziem w naszej gos- 


podarce' społecznej. Wiele się pisze o 
zmianie struktury gospodarczej naszego 
-krju, związanej zwłaszcza z przyrostem 
wartości gospodarczych, przede wszyst- 


kim przemysłowych, jakie przyniosło z 
sobą włączenie Śląska Opolskiego — 
Dolnego, ale także i potencjalnie boga- 
tych, rolniczych okręgów Śląska, Pomo- 
rza i Mazur. Oczy nasze zwrócone są na 
zachód. Chodzi bowiem o jak najszybsze 
zasiedlanie i zagospodarowanie tych ziem, 
aby przyśpieszyć Ich powrót do właściwe 
go udział w naszym życiu gospodarczym. 
Zwyczajowo utarło się z tego powodu 
przyjmowanie podziału pod względem go- 
spodarczym to bowiem nas wyłącznie 
tu interesuje) na ziemie dawne — z gra- 
nic polskich w 1939 r. — i ziemie nowo- 
odzyskane. 

Naodwrót zaś — polskie ziemie dawne, 
leżące między Bugiem a dawną granicą 
polsko - niemiecką, traktowane są jako 
całość gospodarcza. Jeżeli jednak: bliżej 
przyjrzymy się tej części Polski, jeżeli 
zhadamy jej stosunek udziału w naszym 
systemie gospodarczym — wówczas nasu- 
ną się nam pewne wątpliwości, czy słusz= 
nie jest tak upraszczać rzeczywistość g0s- 
podarczą nowej Polski. 

Przed wojną — w starych granicach 
polskich — rozróżńiano 'powsz: chnie sze- 
reg okręgów gospodarczych, różniących 
się między sobą charakterem i strukturą 
Mówiono wówczas o Polsce „A”, „B” i 


„C; zależnie od tego w jakim stopniu 
rozwoju gospodarczego znajdowały się te- 
reny, wchodzące w skład poszczególnych 
okręgów — Polski A, B, C. — Szereg z 
tych terenów odziedziczyliśmy w obecnej 
Polsce. i 

Zawierucha wojenna, zniszczenia przez 
nia spowodowane, wreszcie: trudności w 
jakich tkwimy na razie różnic tych bynaj- 
mniej nie załarły, lecz jeszeze pogłębiły, a 
nawet rozlały je na obszary, które przed 
wojną znajdowały się na wyższym szcze- 
blu rozwoju, a w których obecnie rozwój 


lten został zahamowany a nawet cofnięty. 


Dziś więc znowu pod pewnymi warun- 
kami, możemy mówić o Polsce A, B, C — 
Polska „A“ 1 „B“ — dawne ziemie Rze- 
czypospólitej, Polska „C“ — ziemie odzy- 
skane, Z jedną wszakże ważną różnicą. Z 
jednej bowiem strony poprzedni podział 
na okręgi o jednolitym typie gospodar- 
czym opierał się na różnicy stopnia roz- 
woju gospodarczego i społecznego, uwa- 
runkowanej zasobami surowców natural- 
nych, uprzemysłowieniem, siecią komuni- 
kacyjną, systemem gospodarki rolnej itp. 
pozostałością w dużej mierze po celowej 
polityce państw zaborczych, Z drugiej 
strony zaś okręgł te stanowiły zwarte w 
dużym stopniu całości gospodarcze i ge- 
ograficzne. — Dzisiaj ' faktorem naczeļ 
nym są zniszczenia, spowodowane przez 
wojnę, - rabunkowa gospodarka okupanta 
— czynniki, zaostrzone właśnie przez nie- 
dostateczny rozwój tych ziem przed woj- 
ną, rozlane nierównomiernie, często przy- 
padkowo na całym terenie Rzeczypospo- 
litej co s; wodowało cofnięcie się ta- 
łego szeregu powiatów, zaawansowanych 


a wreszcie | 


i ZI A A Z łc 


dium już dostarczyło prasie szereg mło- 
dych współpracowników, że prasa życzli- 
wie ocsania ich pierwsze próby pióra i 
że Koło Słuchaczów rozpoczęło pierwszą 
w Polsce realną współpracę młodzieży 
akademickiej z młedzieża robotniczą w. 
dziedzinie spraw prasowych. 

Ob. Wiceminister Bieńkowski odpowia- 
dając na przemówienia, podniósł znacze- 
nie uczelni jako szkoły nowego typu, do 
którego Ministerstwo przywiązuje wielką 
wagę i pragnie skorzystać z jej doświad. 
czeń przy dalszej rozbudowie uczelni te- 
go typu w całej Polsce, przy czym obie- 
cał w czasie swojej następnej bytności w 
Łodzi wejść w dłuższy kontakt ze słucha- 
czami uczelni celem omówienia pewnych 
zasadniczych problemów administracji pu- 
blicznej w Polsce współczesnej, 

Opuszczającego salę wykładową ob. 
Wiceministra młodzież pożegnała gorący- 
mi oklaskami, 


ZEBRANIE AKTYWU OKRĘGU 
DOLNO.-ŚLĄSKIEGO 


Wa Wrocławiu. odbyło się zebranie ak- 
lywu Stronnictwa Demokratycznego Okręg 
Dolno-śląski, W zebraniu wzięli udział de- 
legaci kół powiatowych i miejskich z ca- 
łego Dolnego Śląska. Obrady trwały cały 
dzień. 

Zostały wygłoszone referaty: polityczny, 
administracyjno-organizacyjny, kobiecy i 
młodzieżowy. Delegaci złożyli wyczerpu- 
jące sprawozdania z dotychczasowej dzia. 
łalności kół, Jak wynika ze sprawozdań, 
Stronnictwo Demokratyczne `na Dolnym 
Śląsku wykazuje coraz żywszą działalność. 


przed tym poważnie w rozwoju. 

Jak wąż ognisty przez całe terytorium 
Rzeczypóspolitej ciągnie się ps zniszczeń 
wojennych, wywołanych długim okrcsem 
działań na przypadkowej linii frontu. Znri- 
szczeniu uległy nie tylko wsie, miasta i 
fabryki bezpośrednio położone w zasięgu 
walk, lecz zniszczenia te objęły także w 
poważnym stopniu .cały pas przyfronto- 
wy, sięgający nawet do szerokości 50 km. 

Drugim czynnikiem, powodującym 
przejściowy zresztą brak aktywnego u- 
działu niektórych terenów dawnej Polski 
w naszym życiu jest fakt migracji, wymia- 
ny ludności między ZSRR a Polską. Kon- 
sekwentne, słuszne przeprowadzenie teł 
akcji przyczynia się jednak do zmian w 
strukturze najważniejszego czynnika pro- 
dukcji — ludności. Skutkiem tego należy 
się liczyć z faktem, że obszary, objęte. tą 
akcją, przejściowo — przez krótszy lub 
dłuższy czas — nie będą brały należytego 
udziału w ogólnym wysiłku odbudowy i 
przebudowy naszego życia gcspodarczego, 

Wychodząc z tych dwóch założeń mo- 
żna (co prawda nieco ogólnikowo z p3- 
wodu braku dosłałecznych danych staty- 
stycznych) ustalić zasięg terenów wcho- 
dzących w skład dawnych ziem „polskich, 
które kwalifikują się swymi charaktery- 
stycznymi cechami do „zaliczenia Ich do 
okręgu gospodarczego Polski „B“, stoją- 
cej bezwzględnie w tyle za resztą teryto- 
rium downej Polski. 

Polska „B“ obejmować więc będzie ob- 
szaf wej. białostockiego, większość pra- 
wobrzeżnych powiatów  nadwiślańskich, 
pow. warszawskiego, wschodnie i północ- 
ne powiaty woj. lubelskiego, madwiślań- 
skie "tzw. „przyczółkowe” powiaty woj. 
kieleckiego braz część „wschodnich powia- 
tów woj. rzeszowskiego. 

Tereny te i przed wojną nie odznacza- 
ły się wybitnym poziomem rozwoju życia | 


gospodarczego. Dominującą tu była pro- 
dukcja rolnicza i związane z nią przetwór- 
stwo rolnicze, natomiast przemysł, założo- 
ny częstokroć ze względów strategicznych, 
obcych rzeczywistości polskiej, — zdala 
od surowców zasadniczych lub pomocni- 
czych — nie rozwijał się należycie. Roz- 
poczęte przed wojną próby przyśpiesze- 
nia rozwoju i skierowanie gospodarki tych 
obszarów na tory uprzemysłowienia (bu- 
dowa C. Q. P. w woj. lubelskim, kieleckim 
i rzeszowskim) zostały przerwane przez 
wojnę, a osiągnięcia w tej dziedzinie zo- 
stały niemal całkowicie unicestwione. 
Najgorzej pod tym względem wyglądają 
powiaty przyczółkowe woj. kieleckiego 
tf. położone . w strefie nadwiśleńskiej po- 
wiaty; iłżecki, opatowski 1 sandomierski, 
które przez szereg miesięcy r. 1944 były 
widownią zaciętych walk. Okupant nie- 
nfecki, przygotowując się do zaciętego O- 
poru przeciw spodziewanej ofensywie 
wojsk radzieckich, zniszczył w szerokim 
pasie przyfrontowym większość zabudo- 
wań wiejskich i miejskich, uniemożliwił 
produkcję rolniczą, zakładając olbrzymie 
pola minowe, ludność wysiedlił, inwen- 
tarz żywy wywiózł lub wytępił, inwentarz 
martwy zniszczył konsekwentnie tak, że 
pozostawił za sobą pustynię. Ludność na 
tych terenach mieszka w byłych  bun- 
krach niemieckich, dołach ziemnych lub 
skleconych z byle czego budach i lepian- 
kaćh. Zaopatrzenie w niezbędna odzież, 
Żywność, narzędzia do pracy, nasiona do 
siewu jest z powodu olbrzymich potrzeb 
niedostateczne, stąd też wyniki pracy pro- 
duktywnej, mimo bardzo wielkich wysił- 
ków,-są dotychczas znikome. Zniszczenie 
urządzeń produkcyjnych, które na tym te- 
renie dotknęło także i ziemię, dochodzi 
do norm warszawskich (pow. Iłża — 
Wierzbnik 70 proc, Opatów 60 proc.). 


(d. c. n.) 
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PORADY PRAWNE 


dlu rzemieślników 


W LORALU PRZY UL, PIOTRKOWSKIEJ 

W KAŻDĄ ŚRODĘ OD GODZ. 17:ej DO 18-ej 
UDZIELANE BĘDĄ BEZPŁATNE PORADY 
PRAWNE DLA CZŁONKÓW STRONNICTWA 


DEMOKRATYCZNEGO ZE SPECJALNYM 


KÓW. 


TYGODNIK 


‘Prof, Dr. TADEUSZ HILAROWICZ 


Ośrodek metodyczny nauki 0 Pol 


Na wojewódzkim zjeździe nauczycielskim 
w Łodzi, który się odbył w dniu 24 lutego br.| 
podpisany w przemówieniu swoim zwrócił u-| 
wagę ña to, że dotkliwą lukę w systemiej 
wi brak 


ośrodków metodycznych mauki o Pol. 


DEMOKRATYCZNY 


śmie co do ośrodka metodycznego nauki o Pol- 


sce. Państwo Polskie wstąpiło obecnie w nowy| 


wielkie 
gospodarcze, 


okres, przeżywa 
społeczne i 


ustrojowe, 
przedwojen- 


zamiany 
dawne, 


kształcenia i dokształcania nauczycieli stano-|ne podręczniki o Polsce i dawna metoda niejstkim z 


wystąrczają dzisiaj, Nauka o Polsce musi ob- 


ace, Ośrodki takie istnieja dla wszystkich in-ljąć naukę o terftorium państwowym, jej za-| 
azn TENTE DE č ER VA k ; gra VSZYS i JF EIA: Ś a *WOoWwYmM, je] za=j 
UWZGLĘDNIENIEM SI RAW, RZEMIEŚLNI- nych dziedzin nauki, jak: historii, pow isty KO Ska, stosunkach gospodarczych (rolnic- 
> itd, a może szczególną potrzeba zachodzi wła-|two, przemysł, handel itd.), konstytucji, us- 
— ~ m — m — — — Ż_ - — — — ma 
Dr. TADEUSZ LĄNDECKI 
go - 
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Komuna „paryska 1871 ra. której jubileńsz Etienne, Limoges, Marsylia, lecz byt ich był|podnieciła wciekłość wersalczyków. Rozią* 
SA „przypada, „to pierwsza rewolncyjna | bardzo nietrwały. Zresztą, nie mogli komu-|trzeni żołdacy mordowali obrońców Komuny 
próba francuskich żywiołów radykalnych, ma |nardzi rozwinąć szerszei działalności; gdyż|bez opamiętania. Dokonano rzezi. wobec któ 
iąca charakter srołeczny. to zbrojna demoń-|musieli przede wszystkim walczyć z armią|rej zbladły tradycie nocy św. Bartłomieja 


stracia przemiany wyzwolenia społecznego 
nad.Sekwaną. Przed 75 latv robotnicy parys- 
cy, wśród których cześć wyznawała ideolo- 
gię socialistvczną, chwycili za broń. by wy 
trącić władzę rąk burżuazji, 
promitowała się w wojnie z pruskim imperia- 
lizmem ii wykazała kobletne bankructwo ide- 
owo polityczne. 

Wskutek bezprzykładnej klęski pod Seda- 
nem, kapitulacji Strasburga i oddania przez 
Baraina Metzu, Fraucia znalazła się nad prze- 
paścią, Napoleón II poszedł do niewoli pfu- 
skiej, a wówczas lud paryski obwołał repu 
blikę. Lecz „Rowi panowie” z rzadu Obrony 
Narodowej nie potrafili opanować ciężkiej sy- 
tuacii i Paryż po trzymiesiecznym oblężeniu, 
wystawiony na głód i ostrzeliwanie, poddał 
dał sie wreszcie. Cały rząd. prócz jednego 
ministra (Gambetty) zadecydował kapitulacię 
stolicy i podpisanie rożeimu, wszyscy genera- 
lowie, prócz jednego (Chanzy). ocenili sytua* 
cię jako beznadziejną. Na konferencii w Wer- 
salu z Bismarkiem francuscy delegaci (Favre) 
uznali się za pokonanych. 


> 
4 


Natychmiast przeprowadzono wybory do 
Zgromadzenia Narodowego. Mieli w nim więk 
szość monarchiści (rojaliści i bonapartyści — 


w liczbie 400). reszte stanowili socialiści i re- 
pubłikanie w liczbie 230, 12 lutezo zebrało się 
zgromadzenie w Bordzanx. Wladze wykonaw 
cza powierzyło ono Alfonsówi Thiersowi, sta” 
remi skrachowanemu politykowi orleańskie= 
mu, który niebawem 3 preliminacie 
wersałskie. Odstąpił w wrogowi AlJzania 
i Lotarvsneię, obiecał 5 miliardów kontrybucji. 
a ponadto miały woiska pruskie- okupować 
Paryż do uchwalenia fi tego ukta- 


nic” 


„a 


ratyfikacij 
du przez Zgromadzenie. Gdy 1 marca ukazały 
się pikelhauby pruskie na Polach Elizeiskich, 
Zarótnadzenie tegoż dnia przeprowadziło ra- 
tyfikacie, a nazajutrz Pronos usunęli się ze 
stolicy Francji. Te upokarzające perypetie, ha- 
niebne zachowanie sie Thiersa i innych mini- 
strów, proklamowanie cesarstwa niemieckiego 
w lustrzanej sali Wersalu — wszystko to głę” 


boko przejęło j oburzyło lud paryski. Rozgo- 
rvczenie wydyofata wiadomość. że Zgroma- 


dzenie Narodowe przenosi sie do Wersalu, co 
paryżanie uznali za nowy dowód nieufności 
wzgledem nich. Odnosili sie wrogo do Zgro? 
madzenia ze wzgledu na iego skład "Obawiali 
się restytucji monar f partia rewolucyjną 
nostarowiła zażegnać to nie bezpieczeństwo. 
Podejrzewano Thiersa o'zbrodii konszach= 
tv z Prusakami i o zotowość zbliżenia się |4 
da carskiej Rosii. 


CZE 
ucze 


£ 


Wzburzenie było wielkie 1 wystarczała |I 
iskra. bhy spowodować eksnlozie, Role tei iskry 
odegrała sprawa parku artvlerii, który z Póli 
Etzejskich przeniesiono 1 marca na Monto- 
castre. Rzad, obuwiaiac sie pozostawić arma” 
ty pod opieka żywiołów radykalnych, 18 mar 
ca zarzadzi! ich odebranie. Rewałlucioniści, 
którzy tvm czasie stworzy swardie na- 
rodową, odmówili wydania dział i sprzeciwili 
się temu żądaniu zbrojnie, w przekonaniu, że 
Thiers przekaże ie Prusakom. Było to hasłem|, 
do powstania, które w parę godzin ogarnęło | 
większość dzielnie Paryża. Rząd wyniósł się 
do Wersalu. stolica pozostała w rekach rewo- 
ucjenistów. 

26 marca odbyły 


w 


sie z polecenia Komitetu 
Centralnego wybory powszechne do Komuny. 
Składała się z 90 członków. Wybrani zostali 
bezpartyini, socjaliści: przeszło kilku umiar” 
kowanych, lecz ci wkrótce podali się do dy- 
misji. Komuna stała sie władza najwyższą 
Paryża. Na jei charakter ideowy wpływały 
tradycje iakobińskie Wielkiei Rewolucji w 
połączeniu z teoriami sociałistycznymi Augu- 
sta Blauaui i Proudhona, 


Pod ich wpływem przywrócono kalendarz 
republikański: za godło żostał uznany czerwo” 
ny sztandar, pówołano do życia trybunał re” 
wolucyjny i Komitet Ocalenia Publicznego, 
zamknięto szereg kościolów i klasztorów. Pod 
jednym tylko względem ujawniło się stanow- 
cze odchylenie od 1743 r. W  przeciwień- 
stwie do ówczesnej skrainej centralizacji apa 
ratu państwowego Komuna proklamowała 
ustrój oparty na autonomii gmin. Masy oby- 
wateli miały zostać dopuszczone do udziału w 
rządach w myśl teorii Rousseau. Komuna pró- 
bowała wprowadzić pewne reformy społecz* 
ne. jak przekazanie robotnikom warsztatów 
opuszczonych przez właścicieli. zakaz pracy 
nocnej dla, piekarzy. 

pragnieniem komunistów 
iskry rewo! ucii po całei Francii, Chcieli cały 
kraj rozdzielić na siederowane zminy, czyli 
stworzyć z Francii związek małych republik. 
Kierując się taszasada utworzono gminy W 
niektórych ośrodkach przemysłowych, jak St. 


było  roznieść 


która skom” | 


Wersalu, z nienawistnymi siłami reakcji. 

3 kwietnia wdrożył kroki zaczepne, wyru- 
|szyli na. Wersal. by złamać sily rządowe, lecz 
„ta impreza skończyła sie fatalnie. Słabe pró- 
by rewolucyjne prowincij spełzły na niczym,|€ 


dni czerwcowych 1848 r. Liczba zabitych w 
walkach ulicznych i rozstrzelanych na mocy 
sumarycznych wyroków sadów wojennych 
dosięgła 17 tysięcy. Dalsze represje przybrały 
charakter wyroków legalnych. na których 


szybko uśmierzone. Tymczasem rzad, wersa!- 
ski, uzupełniwszy swe siły jeńcami, powraca- 
jącymi z Niemiec stworzył nowa armię, Do- 
wództwo nad nia obiał marsz%łek MacMahon. 
Z tym woiskiem rozpoczaąłThiers drugie oblę- 
żenie Paryża, które trwało prawie dwa mie- 
siące. 


9 maia padi pierwszy port stolicy, Issy. 21 
maja, po kilku utarczkach koło murów armia 
iwersalska, osłaniana przez armaty z Mott 
Valerien, zbliżyła się do bram miasta; 24 ma- 
ja żołnierze Thiersa wkroczyli do Paryża. 
W trzy dni później owładneła bramę Point 
du Jour, która zamyka drogi z Sèvres i St. 


Cloud, i zaszła z tyłu. pozycie rewolucioni- 
stów. przez co zmusiła ich do cofnięcia Się|€ 


wzdłuż Sekwany i zajęła wzgórza Montmar” 
tre'u. Rozpoczął sie „krwawy tydzień“. ieden 
z najbardziei tragicznych w dziejach Francji. 
Walka uliczna była straszna, brały w niej u- 
dział kobiety i dzieci. Komunardzi. broniąc się 
przed nacierającym przeciwnikiem podpalili 
szereg monumeńtalnych gmachów, wśród nich 
Izbę Obrachunkowa, Tuilerjie i ratusz, obakli 
kolumne Vendôme, palili dom Thiersa. Wal- 
czyli dlugo i odważnie na barykadach przy ul. 
Św. A mid osirzeliwani z wyżyn Mont" 
martre'u ierani z lewezo brzegu rzeki, 
musieli EA m ustąpić w kiert mku cmenta- 


i 


podstawie około 15 tys, uczestników ruchu 
skazano na deportącie, wygnanie, więzienie, 
roboty przymusowe. Siła stronnictw rewolu- 
cyjnych w Paryżu na długie lata została zła- 
mana, klasa robotnicza ulegla zdziesiątkowa- 
niu, idea republikańska peniosła w całei Fran 
cji cios dotkliwy. 

Znaczenie Komuny polega na tym, że po raz 
pierwszy klasa robotnicza snróbowała rea 
zować progrant rewolucyjny. a Marx uzi 
ią w imieniy Międzynarodówki za powsta 
przeciw burżiazii w myśł zasady walki klas. 

Dla nas ponadto podnosi role dzieiową Ko- 
muny udział licznych polskich emigrantów, de? 
mokratów i socjalistów, w szeregach walczą” 
cych. Na ich czele stali wypróbowani patrioci, 
pow stańcy 1863 r., niezlomni szermierze wone 
ści: Dąbrowski i Wróblewsk# Dabrowski Ja- 
rosław, wsławiony iuż przez swa rolę w OT- 
ganizowaniu powstania styczniowego, dowo” 
dził formacia Komunardów nad 
i tam poległ bohaterska śmiercią. 
Wróblewski sprawował też odpowiedzialne 
dowództwo na odcinku południowvm obrony 


Paryża i walczył do końca, poczynt ruszył na| 
Komunie to; 


tułaczkę. Ten udział Polaków 
wyraz solidarności polsko-irancuskiej również 
po drugiej stronie barykady, iako też dowód 
gotowości Polaków do składania ofiar na olta- 


rza Póre Lachaise. [ch dzielneść i zaciętość|rzu rewolucji europejskiej. 
Od szeregu dni sprawa stosunków ta- mienimy tylko pistacje, morele, -brzoskwi: ni 
dziecko-irańskich i to wszystko co dzieje nie, figi, granaty, migdały itp. 


się w péin. Azerbejdżani e, znajduje się 
w orbicie, zainteresowań całego Świała, 


Czołowy dziennik radziecki płzwiestia” 
podjął ogłaszać cykl artykułów, poświę. 
conych tei sprawie. Autor oskarża rząd 
perski o.złamanie traktatu, zawartego ze 
Zwiążkiem Radzieckim w r. 1921. 

omo, Persja ma obfile źródła naftowe. 
Wedle traktatu z ropy _ mieli perówno ko: |- 
zystać "Amerykanie i Rosjanie, Udzielenie 
|koncesji amerykańskiemu  fowarzystwu |$ 
iStandart Oil Company na lat 50 było bru- 
|talnym złamaniem traktatu i zdążało do| 
podważania pozycji Baku. Na skutek pro- 


testu ZSRR rząd perski musiał w r. 1922) 


zrewidować układy z Ameryką. Ale pa- 

miąć tej sprawy pozostała, publicysta raz 

dziegki oskarża rząd pelski. że dążył on 

stale do wyeliminowania ZSRR z rynku 
1affowsgo Iranu, 


ZSRR ma sympatią w' masach perskich. 
Kapitał natomiast penetruje życie gospo- 
darcze Persji. Jest więc Persja terenem 
ścierania siè dwu wpływów, Przyjrzyjmy 
się Persji bliżej, 


ZIEMIA NAFPY I TURKUSÓW 


Iran zajmuje powierzchn ią 1.647.000 km| 

kw. i liczy około 12 milionów mieszkań 
gów pochodzenia indoeuropejskiego, acz- 
kolwiek w ciągu dziejów zmieszanych z 
napływowym elementem sa i arab- 
skim. Iran posiada wielki bogactwa. mi- 
neralne, wyzyskane dotąd irela: Są tu 
duże złoża miedzi, cyny, żelaza, ołowiu, 
niklu, antymonu i manganu. Nad jeziorem 
Uruna znajdują się bogale pokłady soli, 
w górach Fibrusu prawie niewyzyska- | 
ne złoża węgla kamiennego i siarki, a| 
w Mandan į Niszapur znajdują się wyso- 
ce cenne turkusy. 


Najważniejszym jednak bogactwem Ira- 
nu jest nafta, Której złoża występują nad 
morzem Kaspijskim oraz na południowal 

„zachodnich zbocząch gór Zagros, gdzie 
są eksploatowane przez kapitał angielski, 
reprezentowany przez znaną firmę naflo: 


wą English-Persian Oil Company, 


Roślinność Iranu jest uboga, ze wzglę- 
du na pustynny w dużej mierze stepo- 
wy charakter kraju. Jest jednak Iran ojczy- 


1 


Jak wia- |S! 


jmość, że ref 


Sekwaną; 
Walerian 


ym, sadownictiwie, samo- 
zadzie wszelkich typów, systemie szko!ńictwa 
itd. W szystkie te dziedziny traktować trzeba, 
o ile chodzi o stosunki faktyczne, przede wszy 
punktu widzenia zej zmiany 


t 


troju administracyj 


zasadni 


|terytorium państwowego i 'polączonej z tym 
zmiany stosunków gospoda ch (w szczegól- 
ności chodzi tutaj © ziemi | ane), az 
punktu dzenia prawno-polityeznego i ideo- 


je dziedziny tej nauki 


wego muszą być wszy 


potraktowane nie tylko z uwzględnieniem no- 
wych prźepisów* prawnych, dokonanych re- 
fomm i przemian życia gospodarczego, ale 


także pod katem widzenia zasadniczych idea- 


lw Państwa Demokratycznego, Ośrodek: me: 
todyczny nauki o Polsce winien nauczyciel- 
stwu dać zasadnicze. wytyczne, jaką metodą 


raktować te wszystkie dziedziny nauki, o Pol- 

sce przy jej wykładaniu w szkołach (nauka 
o Polsce występuje także w niektórych wyż- 
szych klasach licealnych pod nazwą zagadnień 
społecznó - obywatelskich), aby nauka ta od- 
powi iadała całokształtowi systemu państwowe- 
go i ideom, które mu przyświecają, 


Przy sposobności pragnę zwrócić uwagę ma 
to, co również wypowiedziąłem w swoim prze- 
mówieniu na tymże zjeździe w trakcie dysku- 
sji, a czego nigdy nie można dosyć podkreślić, 


a. mianowicie że w hierarchii potrzeb państwo- 
wych sprawy oświaty muszą być obok spraw 
obrony państwa wysunięte na pierwsze  miej- 
sće. Pozwoliłem wtedy powiedzieć, że 
tak jak eżyta organizacja obrony państwa 
decyduje o bycie państwa jako takim, tak też 
stan oświaty w: nadzóe decyduje o roli na- 
rodu w historii cywilizaejł, I tak samo jak w 
żadnym państwie nie dopuszczą się imożliwoś- 
ci braku środków na niezbędne wydatki na 
obronę państwa (nie było zdaje się wypadku 
w dziejach, aby.podczas wojny przestano ma 
froncie strzelać dlatego, że minister skarbu 
oświadczył, że nie ma pieniędzy na amunicję), 
tak też na sprawy oświatowe w państwie a 
Imiędzy innymi i na takie uposażenia nauczy- 
|ciele, aby sił tych nie zbrakło i aby byli oni 
w stanie z pożytkiem pracować, również śród- 
ki znaleźć muszą. Zwłaszcza na ziemiach 
odzyskanych sprawy oświatowe są. sprawą wa- 
gi zasadniczej, jako jeden z najpotężniejszych 


środków do ich repolonizacji. 


sobie 


nal 


l 


+ 


Jak widzimy fran dawniej Persja stano- 
wi łakomy kąsek naftowy, 


USTRÓJ POLITYCZNY 


parę lat zystącił na tron jako Reza Szah 
Pahlewi. Nowy władca zawiesił konstytu. 
cję rządził absolutystycznie, W czasie 
drugiej wojny światowej Persja stała się 
|ierenem wpływów hitlerowskich i schro- 
iskiem dla niemieckich szpiegów. Koali: 
cja zdelronizowała Reza Szaha, do kraju 
zostały wprowadzone garnizony radzie 
ckie i angieląkie ze względu na koniecz: 
ność zachowania jedynej wówczas pewnej 
trasy przez którą szły» dostawy wojenne do 
ZSRR z tytułu ustawy o pożyczce i dzier- 
Żawie, Miejsce Reza Szaha zajął Mohammed 
Reza Pahlewi. 


i 


cki 


Parlament irański uległ demokratyzacji. 
Po raz pierwszy weszła doń Partia Ludo- 
wa. Parlament irański rjazywa „się Medzlis 

liczy 136 pósłów, przedstawicieli 6 partii 
politycznych, Przeważają. elementy prawi- 
cowe. Trzeba podkreślić, że masy ludowe 
stoją na niskim stopniu rozwoju cywiliza- 
cyjnego, stanowiąc teren wyzysku dla 
obszarników i kleru, Jednakże działalność 
Partii Ludowej rozwija w masach świado. 
formy są nieodzowne. 
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KIEDY WYBORY? 


roku miały odbyć się w Iranie 
Wstrzymano je do czasu ewa- 

Wedle umowy z 
Teheranu wojska obce miały usiąpić 2 mar 
ca 1946 r. Mimo ło już rozpętała się wal- 
ka przedwyborcza, Reakcja irańska posu- 
wa się w walce do aresztowania człon: 
ków Partii. Ludn Na tvm tle doszło do 
zaburzeń w półn. części Persji gdzie ma- 
sy ludowe domagają się poszanowania 
demokratycznych przywilejów. W Azer- 
bejdżanie rozwija się silny ruch autono: 
miczny, rewolłują iekże Kurdowie 
|szczep gó Śrski, domagając się tak samo sa- 
modzielności, 


W ub, 


wybory. | 
kuacji wojsk obcych, 


wej 


zną mnóstwa drzew owocowych, że wy- 


W związku z ią sytuacją 


r. Iran stanowił państwo kon.| 

W . czasie pierwszej wojny 

| Iran był bazą dla wojsk rosyj: 

S i angielskich, W r. 1921 oficer per- 
ski Reza Chan wywołał powstanie i w 


Angliai 


urcja 


dotad- swoich garnizonów, co 
AM łomatycznie musi powodować obecność 
wojsk. radzieckich w półn. części Persji. 
Na ten temat odbywa się także konsulta-. 


e wycofała 


cja między stronami zainteresowanymi. 
ZSRR stojąc na straży pokoju nie może 
dopuścić by Iran siał się bazą nieodpo- 
wiedzialnych raakcyjnych elementów, by 


Tran* był terenem ewentualnej 
Państwa Socjalistyczne, 


agresji na 
" 


| DRUGI PUNKT ZAPALNY 


Na temat stosunków 
|krąży ostatnio szereg 
eczywistych plotek 

ministerstwo spraw 

garii dementowało fałszywa pogłoskę o 
zamknięciu granicy  bułgarsko-tureckiej, 
Tak źle nie jest. Nalcmiast jest prawdą, 
że między ZSRR a'Turcją znajduje się 
szereg kwestii spornych, Pierwszy punkt 
zapalny to Dardanelle. ZSRR wychodzi ze 
słusznego założenia, że Morze Czarne nie 
może być wewnętrznym zamkniętym mo- 
rzem konirolowanym przez Turcję., Taki 
stan rzeczy jest słuszny, albowiem dla 
ZSRR jest to okno na. południowy świat 
kontakt wislkiego państwa lądowego z6 
szlakami morskimi, dla Turcji zaś pozy- 
cja bez większego uzasadnienia i; potrzeby. 
Rzecz zrozumiała, że Turcja, aby odgry- 
wać role polityczną chciała by zatrzymać 
Dardanelle w ręku. I oto właściwie cho. 
dzi. Rzad ZSRR domaqa się wolnego prze: 
pływu handlowego dla wszystkich państw 
(przez. Dardanelle) -į przepływu floty wo- 


TURCJA 


radzieckó-tureckich 
wiadomości i nie. 
„Zupełnie niedawno 
zagranicznych Buł. 


i 


jennej dla państw leżących przy Motzu 
Czarnym, Chodzi wiac o otwarcie cieśnin. 


Sprawa ta nie została jeszcze załatwiona, 
lecz znajduje. się w łoku rozmów i na 
drodze rozwiązania na korzyść ZSRR, 


Drugi spór dotyczy Armenii tureckiej, 
okręgów Kars i Erzerum. Przed pierwszą 
woiną światową okręgi te należały do 
Rosji. Wraz z upadkiem caratu Turcy za- 
gameli Armenie wymordowali masowo 
ludność ormiańską. Sprawa ta była głośna 
na cały świat, Dzisiaj Związek Radziecki 
zainteresował sią losami tego terytorium i 
żąda zwrotu, 


| 


s 


Co rokuje ten spór? By odpowiedzieć na 
to pytanie, trzeba zaznajomić się ze .stano- 
wiskiem Turcji w obecnym układzie sto- 
sunków. 
Ł 


(Ciąg dalszy na str. 6-tej) 


Str. 6 


Z Miejskiej Rady N 


Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi przewodniczący MRN 
ob. Jan Stefan Haneman wygłosił przemó- 


wienie, omawiające wydarzenia politycz- 
ne dnia bieżącego, sprzeciwiając się w 
nim stanowczo nieprzychylnemu stanowi- 


ska Churchilla w sprawie Polski. Jedyną 
odpowiedzią naszą na ostatnie wystąpie- 
nia Churchilla jesi konsekwentne dążenie 
de całkowitego usunięcia Niemców z tere- 
nu. Polski, 

Po złożeniu przez min. Hanemana wy- 
czerpującego sprawozdania z działalności 
Miejskiej Rady Narodowej za rok ubiegły, 
bądący pierwszym rokiem jej istnienia, 
przemówił prezydent Mijal, Przemówienie 
to zapoznało Radę ż zamierzeniami buqże- 
towymi Zarządu Miejskiego w roku- bieżą- 
cym. Budżet na rok 1945 
aynie w wysokości 50%, 
były miewystarczajace , subwencje; . 

Nowy budżet przewiduje sumę 360 milio- 
nów zł, z czego 260 milłonów wpłynie z 
podatków, a resztę uzupełnią pożyczki i 
subwencje rządowe. 2 X 

TRAMWAJE, ŁÓDKA I WODOCIĄG 

Poważną pozycję rozchodową budżetu 
tworzą inwestycje KEŁ. Po otrzymaniu 
nadzwyczajnych kredytów. dyr. tramwai 
przysiąpi do rozbudowania linii tramwa- 
jowych, Przewiduje się założenie. torów 
20-sio kilometrowej długości z 

Nastepnie, mówca poruszył sprawę de- 
ficytu w Zarządzie, mieniem opuszczonym 
i porzuconym, Remonty zniszczonych do- 
mów kosztować będą miasto 22 miliony 
zł, Tymczasowo przyznano na ten ceł 
9 milionów zł. 

Kcsztowną będzie również regulacja rze- 
ki Łódki i Jasieni, która to. regulacja jest 
niezbędną dla podniesienia stanu zdrowot- 
nego miasta, Dla utrzymania pełnej dzia- 
łalności przedsiębiorstw mięjskich: gazow 
ni, wodociągów, zakładu oczyszczania mia- 
sta, koniecznym jest przeprowadzenie w 
nich znacznych inwestycji. Budowa nie- 
zbędnych dla Łodzi budowli pochłonie su- 
mę 148 milionów zł. Przebudowa dawnej 
fabryki Rosenblata na gmach politechniki 
kosztować będzie 96 milionów zł. Wyko- 
ndnie tego projektu uzależnione jest od 
nadzwyczajnych kredytów, ) 


„FILM POLSKI” ZAKUPUJE 

x HALE SPORTOWA 

Og stycznia 1945 r. „Film Polski” zajął 
halę sporlową w parku im. Poniatowskiego 
na swoje atelier i przeprowadził w niej 
inwestycje w wysokaści 40 milionów zł. 
Wcbec powyższego. stanu rzeczy Zarząd 
Miejski wystapił w MRN. z wnioskiem o 
sprzedanie hali wytwórni filmowej: za su- 
mę i7 milionów 380 fys. zł i wypuszczenie 
placu w wieczystą dzierżawę, Stanowisko 
ło spolkało się że sprzeciwem wielu rad- 
nych. Jednak po dokładnym Tozważeniu 
awy. zgocdłzono sią na sprzedaż hali za 
7yżej wymienioną cenę i zamianę placu. 
Uzyskaną sumę Zarząd Miejski ma zużyć 
na wybudowanie nowej hali sportowej. 

GAZ I WODA 

Celem utrzymania produkcji gazu, ga- 
zownia zmuszona jest do przeprowadzenia 
irmrwestycji na sumę 48 milionów zł, Dla 
Gtrzymania tej sumy gazownia zmuszona 
jest do podńiesienia taryfy opłal. W spra 
wie tej, z ramienia Stronnictwa Demokra- 


z 


} 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


- 


arodowej w Łodzi 
aTroGowej w £OdZI 
tycznego przemawiał radny ob, Rutkowski 
Józef. Ostateczną decyzję odłożono do na- 
siępnego posiedzenia MRN. Co, się tyczy 
opłat zą wodę, to ustalono je następująco: 
w domach nieprzyłączonych do miejskiej 
sieci wódociągowo-kanalizacyjnej 4.50 
złą w domach przyłączonych = 7 zł, w 
kranach ułicznych — 50 gr za wiadro (po- 
jsmność około 15 litrów). j 
Opłaty za wodomierze 


wyznaczono w 


kości. Straż pożarna jest zwolniona z opłat 
za wodę, 

Jednocześnie przyznano sumę 3 milio- 
nów zł na wykonanie niezbędnych inwe- 
ka w ogrodzie zoologicznym. Ustalono 


również termin obćhodu corocznego fy- 
godnia Rebotniczego Towarzystwa Przyja- 


nia warunków. materialnych .członków Mi- 
jlicjj Ob. oraz ich uzbrojónia i ekwipun- 


KU. 
NAGRODA LITERACKA M, ŁODZI 

W końcowej części posiedzenia uchwalo- 
no statut nagrody literackiej miasta Łodzi. 
Nagroda bedzie wynosić 50 tysięcy zł. i 
przyznawana będzie corocznie najwybit- 
niejszemu przedstawicielowi polskiej lite- 
ratury pięknej poecie,  dramalurgowi 
lub autorowi powieści, którego twórczość 
związana jest z Łodzią. ; 

Nagroda będzie wręczana corocznie wy- 
różnigonemu autorowi w dniu 19 stycznia 
na posiedzeniu MRN, W bieżącym roku 
komiiet tprzyzma nagrodę jednemu z lite- 
ratów do dnia 9-go maja, 

Z ramienia Stronnictwa Demokratyczne- 
go przemawiał, za uchwaleniem nagrody 
literackiej m, Łodzi dr W, Łukasiewicz. Po 
uchwaleniu wniosku zakończono 20 sesję 
MRN w Łodzi, p 

: S. 


Nr 13 


iram i Turcja 


(Dokończenie ze str. 5-tej) 


REWOLUCJA MIESZCZAŃSKA 
I DYKTATURA 
W r. 1922. została obalona w Turcji mo~ 
narchia, Partia młodo-turećka, reprezentu- 
jąca rewolucyjne czynniki burżuazyjne; 
proklamowała republikę. Przywódca słyn.- 
ny Kemal Pasza stworzył demokratyczną 
konstytucję i powołał Zgromadzenie Naro- 
dowe, jako pełnię władzy, Ale mimo tych 


granicach od 30 do 70 zł, zależnie od wielsfpozorów szerokiej demokratyczności usta- 


liła się dyktatura Kemala Paszy i działal- 
ność monopartii tzw. partii ludowej, 
Program partii ludowej był bardzo rewo- 
lucyjny w stosunku do feodalnego sułta- 
natu. Kemal Pasza przeprowadził szereg 
reform natury ustrojąwej į cywilizacyjnej. 
Ale było to panowanie burżuazji tureckiej, 


wyczerpano je-|ciół Dzieci (na 1—9 maja każdego roku). |stwarzającej mieszczańską republikę, W 
Przyczyną iego!Omawiano również konieczność polepsze-|parlamencie liczącym 455 posłów ilość po 


słów lewicowych obranych jako bezpartyj 
ni nie przekraczała 10.ciu, Partia ludowa 
była to partia solidarystyczna obejmująca 
wszystkie klasy i zawody i negująca w 
zasadzie walke klas. 

Wybory do parlamentu są dwustopnio- 
we. Wybory wybierają elektorów, którzy 
kolei wybierają deputowanych, 
Ostatnio dla podkreślenia demiokratycz- 
ności zezwolono na działalność nowej 
partii, ale jest to partia.. skrajnie prawi- 
cowa na czele której stoi znany milio- 
ner, Organizacja ta nosi nazwę Partia Od- 
rodzenia Narodowego i mocno pachnie hi- 
fleryzmem, 

TURCJA W OSTATNIEJ WOJNIE 

Turcja wykazała w ostatniej wojnie zbyt 


M 
z 


Mle po napadzie na ZSRR sytuacja się 
zmieniła i neutralność Turcji była bardzo 
na rękę Niemcom. Gwarantowała im bez- 
pieczeństwo na południo.wschodzie. W 
miarę pogarszania sią losu armil niemie: 
ckich w ZSRR neutralność Turcji stała się 
już dla osi bezcenna. A 

Sojusznicy bezskutecznie próbowali na- 

kłonić Turcję do udziału w koalicji, Stwoż 
rzenie. nowego frontu na Bałkinach nawet 
w r, 1943 przyśpieszyło by rozbicie Nie- 
miec. Wysiłki te nie dały rezultatu. Chur- 
chill .mówił o tym z goryczą: „Nadzieje, 
któreśmy mieli, że Turcja śmiało przystą- 
pi do wojny albo w ostateczności odda 
do dyspozycji niezbędńe lotniska - 
pierzchły", 
« Turcja do końca handlowała z Niemca- 
mi, dostarczając m. in. rudy chromowej: 
Angielska i amerykańska prasa niejedno- 
krotnie pisała, że bez dostaw chromu przez 
Turcję znaczna część niemieckich fabryk 
metalurgicznych przerwałaby produkcję, 

Oficjalne przystąpienie Turcji do wojny 
nastąpiło wówczas, gdy Niemcy byli „na 
wykończeniu” i ich armie znajdowały „się 
setki kilometrów od granicy tureckiej, 
Widząc, że żadne niebezpieczeństwo już 
nie zagraża Turcja wzięła udział w woj- 
nie, by znaleźć sie na konferencji w San 
Francisko i w ONZ. 

Oczywiście takiej roli niepodobna za- 
pomnieć. Turcja odczuwa to, czuje się wy- 
izolowana z rodziny wolnych narodów. 
Siad Turcja szuka innej orientacji, znaj- 

uje ` ratunek w przystąpieniu do jploku 


daleko posuniętą ostrożność. 'Ogłosiła neu. |arabskiego. 


tralność. Kiedy Hifler podjął kampanię 


w Afryce, neutralność Turcji nosiła cechy|chroni Turcii 


dhdatnie dla sojuszników, ponieważ uda. 
remniała atak Niemców w kierunku kana 
łu Sueskiego od strony Małej Azji, 


Jednakże liga państw arabskich nie o- 
od groźnych problemów. 
Hegemonia jej; w Dardanelach upada., a 
wraz z tym skończy się rola Turcji w Eu- 
ropie. 


Z cykdu: kultura dnia codziennego 


Kuiturainy czym irasmwajarza 


W jednym z ostatnich numerów „Tygod. 
nika Demokratycznego” prof, dr Rappaport 


(Stanisław Barycz) zamieścił piękny arty- | 


kuł pi „Demokracja a kultura dnia co- 
dziennego. Artykuł ten omawiał bardzo 
ważne i niestety, ostatńio bardzo u nas 
zaniedbane, zagadnienie niedomagania kul. 
tury dnia codziennego. Prof. dr Rapaport 
sprecyzował pojęcie kultury dnia codzien- 
nego następująco: i 

„Jest to sposób obcowania w zespoleniu 
rodzinnym, zawodowym i szerszym Spo- 
łecznym, odpowiadający wymaganiom u. 
czciwości dobrych 'obyczajów, uprzejmości 
i owej życzliwości ogólnoludzkiej, która 
wyróżniać powinną nownczesnego Człowie- 
ka. jako istotę społeczną...” 

Obserwując nawet 
bieg wielkomiejskiego życia, we wszel- 
kich jego przejawach: w”szczelnie zapeł. 
nionym kinie, teatrze, restauracji, w gorą- 
czkowym rúchu ulic i w zatłoczonych 
tramwajach, -należy stwierdzić ze smut 


kiem brak nie tylko uczciwości į upreej. 
mości, ale niepokojący do głębt zahik o: 
ogólnoludzkiej 


wej najprostszej, życzli- 


Prot De TAN MUSZYGSYG 


Kasik naukowy 


Rola roślin w dietetyce i lecznictwie 


T 
L; 


IT 


O ile antocjany są bardziej poszukiwa- 
ne przez ludy północy, to głód karotenoi- 
dów zdaje się wzrastać w miarę posuwa- 
nia s'ę ku południowi. Mianowicie zwy- 
czaj obfiteqo używania szafranu i papryki 
jest<znamierny dla hidów zamieszkujących 
Bałkany, Kaukaz, Małą Azję, Egipt oraz 
Indie. Przyprawy karotenowe rozpowszech 
niają się bardzo szybko. Przykładem mogą 
służyć pomdor i papryka, które dopiero 
w XVT wieku zostały przywiezione z Ame- 
ryki, a dziś zawojowały prawie całą kulę 
ziemską za wyjątkiem obszarów. arktycz- 
nych i subarkiycznych. W Europie połud- 
nowej papryka wyparła prawie całkowi- 
cie znacznie droższy surowiec karotenoś- 
dowy—szafran. Jak już zażnaczono wyżej 
karo«moidy są rważanpe za prowiiaminę 
BŚ Oleisty roztwór witaminy A mamy w 
aptekech pod nazwą specyfku  Voganu, 
który uważamy za zdobycz mfukową. XX 
wieku Tymczasem tds; przodkowie mieli 
tar sw. a6, rodzaju mianowicie 
maść albo „sadło rakowe”, po które lud 


Vouan” 


3 


eTwony 


rum” wytrawiano na wodnej kąpieli smal- 
cem lub innym tłuszczem dovóki nie otrzy 
mano. maści o ciemnopomafańczowym za- 
barwieniu. Maść taką stosowano przy kse- 
roftalmji oraz kurzej ślepocie do oczu, a 
tąlcże do gojenia ran. Dziś mówimy z eza- 
cunkiem o Voganie, a wzruszamy z polito 
waniem ramionami, gdy lud żąda sadła 
rakowego, choć różnica między tymi prze- 
tworami nie jest większa niż pomiędzy 
współczesną *rafinfadą i pierwotnym cuk- 
rem palmowym. a 


4) Saponiny należą do bardzo rozpow- 
szechnionych związków , w` roślinach, 
zwłaszcza w rodzinach: Chenopodiaceae, 
Portulacaceae, Caryophyllaceae, Sapinda- 
ceae i in. Mają one charakter glykozydów 
o 2 cząsteczkach cukru i przeważnie ste- 
rynowym aglykonie. Związki o szkielecie 
sterynowym spotykamy również w kwa- 
sach żółciowych, glykozydach  maserco- 
wych i hormonach płciowych jak Oestron, 
Androsteron, Ekwilenina itp. Wodne roz- 
twory saponin przy skłócaniu silnie się 
|pienią i są emulgatorami podobnie jak my- 


wości. Faki ten zanika w powodzi zdarzeń 
i przemian, zachodzących w strukiurze spo- 


| 


nie ustąpił jej miejsca, Wtedy konduktor 
nr.825 zwrócił się w sposób uprzejmy do 


łecznej w obecnym powojennym okresie|jednego z pasażerów z prośbą, aby ustą. 


naszej egzystencji państwowej, 


Niemniej jednak już dziś posiada on 
złowróżebny, nie tylko dla jednostek, ale 
i dla całego społeczeństwa, wydźwięk. 
Najdrebniejsze nawet przejawy zanikania 
owej „ogólnoludzkiej życzliwości” nabie- 
rają cech niesłychanej ważkości w życiu 
społeczeństwa į; muszą się spotkać ze -zde- 
cydowanym odporem,‘ 


Ten, nieco przydługi wstęp, napisałem 
celowo, dla uwypuklenia. kulturalnego i 
w normalnym społeczeństwie nieposiada- 
jącego cech nadzwyczajności postępku jed 


pobieżnie rozległy |nego z łódzkich tramwajarzy, ob. Micha- 


laka Wacława (końduktor nr 825), „W u- 
biegłą niedzielę, dnia 19 bm. w tramwaju 
nr 3, jadącym w kierunku Placu Reymon. 
ta, wyżej wspomniany konduktor ńr 825 
ujrzał wchodzącą do wagonu ciężarną ko- 


Pasażer 


pił miejsca kobiecie ciężarnej, 
to bar- 


ów; zmuszony moralnie, uczynił 
dzo wolno;i bardzo niechetnie". 

Cóż więcej można powiedzieć o przyto- 
czonym tu wypadku i o zachowaniu się 
pasażerów wspomnianego irańwaju? Ma 
on tak dobitna wymowę „iż zbyteczne są 
tu jakiekolwiek słowa nagany czyn 
sam się kwalifikuje. Na tym tle, prosty, 
płynący ż poczucia obowiązku spoleczne- 
go względem słabszych i potrzebujących 
opieki, postępek konduktora, Wacława 
Michalaka, zasługuje na publiczne wyróż- 
nienie. Nie jest tak źle z naszym społe- 
czeństwem, jeżeli mamy w nim jeszcze 
jednostki, obdarzone „ogólnoludzką życz- 
liwością", będącą przejawem kultury dnia 
codziennego. -Szkoda jedynie, ;ż kultura 
owa, niezbędna w spółżyciu  społeczeń. 
stwa, objawia sie tak rzadko, że każdy jej 


biete Widzieli, ją wszyscy pasażerowie, jóbjaw musi być wyróżniany publicznie. 


zajmujacv miejsca siedzace, bo w w iram- 
waju nie bylo iłęku, Pomimo lego, nikt 


I 


T. Słupecki 


cioweqo.' Dziś ugruntowuje się przekona- 
nie, że saponiny z pokarmów rośl nnych 


ułatwiają emulqowanie tłuszczów oraz 
związków lipoidalnych. Wśród naszych 
warzyw i owoców zawartością saponin 


wyróżn'dją się: buraki szpinak kumosa 
portylaka, lebioda oraz figi i banany. D9 
surowców saponinowych w aptekach nale 
żą: mydlik, łyszczec, połonicznik, komo- 
sa wonna, pierwiosnek, mydłoka owoce 
kasztanowca. 

5) Olejki eteryczne i przyprawy ko- 
rzenne, Olejki eteryczne są niezmiernie 
rozpowszechnione w roślinach szczegól- 
nie w rodzinach: Zingiberaceae, Pipere- 
ceae, Lauraceae, Myrtaceae, Umbelliferae 
i Labiatae, Te rodziny botaniczne dostar- 
czają nam przeważnie przypraw wonnych 
Pod względem chemicznym ole*ki wonne 
są przeważnie mieszaninami cyklicznych 

cykliczno-alifaktycznych. ciał o charak- 
terze alkoholi, aldehydów, ketonów, fe- 
noli i estrów. W surowcach roślinnych 
występują one zazwyczaj w ilościach nie- 
znacznych, od ułamków procentu do kil- 
ku zaledwie procent. Same olejki posiada- 
ją palący i órażńiący emdk i w w.ekszych 
dawkach moqą dziąłać trująco. Zażywane 
rodnak w bardzo małych dawkach posiada 
ją one właściwość pobudzania sekrecji na- 
rządów trawienia oddycharńa i wydzie- 
lania. © 


W lecznictwie olęjki eteryczne i surow- 


jeszcze zwraca się często do aplek |dło (sapo), od czegó powstała ich nazwa |ce olejkowe mają bardzo różnorodne za- 
. 4 | - . Laki" > . 4 + . E * s . 
barw'k ugotowanych ra-| Wszystkie saponiny posiadają własnościjsłosowan'e mianowicie «jako 


leki wy- 


ków — Astacyna jest,karotenoidem p ta-| hemolityczne, chociaż w różnym stópniu, | ksztuśne poprawiające łaknienie i trawie- 
kim samym szkielecie, jaki posiada Karo-|i są trujące, szczególnie dla ryb. Choleste-|nie, środki moczopędne oraz pobudzające 


ten-bsta 


ale zawierającym 4,grupy keto*|ryna tworzy z saponinami związki nieroz-|i kojące. W roślinach na skutek utlenia- 


nowe. Niegdyś przyrządzano w aptekach | puezczalne i nietrujące. W lecznictwie po-|nia i polymeryzacji powstają z olejków 


„sadlo rakowe” w sposób 
Ugotowane i wysuszone pancerze i łapk: 
raków, t. zw. „Chelae et ungulae Cancro- 


| 
| 


następujący: |sługujemy się saponinami jako środkami | eterycznych t, zw. żywice i smoły roślin- 
wyksztuśnymi, a lud je stosuje jako lek |ne, o'dość nieraz ostrym smaku. Czy aro- 
przy. cierpieniach wątroby i woreczka żół | matyczne i ostre przyprawy są niezbędny- 


m 


mi uzupełniaczami naszych pokarmów co- 
dziennych dziś orzec z pewnością nie po- 
trafimy. Tylko praktyka i obserwacja co- 
dzienna wskazuje, że wszelkie trudnostra- 
wne i bogate w białko pokarmy człowiek 
uzupełnia pewnymi przyprawami aroma- 
tycznym. D'o wędlin dodaje kolender, do 
flaków imbir i majeranek, do ciężkich 
ciast cynamon i gałkę muszkatołową, da 
serów kminek lub koper, a do mięsnych 
zup liście wawrzynowe, pieprz, seler lub 
pietruszkę. Dziś ostre i aromatyczne przy 
prawy są zazwyczaj przez lekarzy potępia 
ne | uważane za środki wrecz szkodliwe. 
Tymczasem pieprz, imbir, cynamon, gat 
miszkatółowa znahe były Ii używane w 
Chinach oraz Indiach już na 3000 lat przed 
naszą era. Te przyprawy eqzotyczne Toz- 
bowszechnili u nas Arabowie, przywożąc 
je z Indyj oraz Indochin do Europy i sprze 
dając na wagę srebra. Jak wynika np. z 
rachunków dworu króla Jariełły i królo- 
wej Jadwigi w końcu XIV wieku, 1 funt 
pieprzu w Krakowie kosztował tyle co 
duży, tuczny wieprz. Trudno przeto przy- 
puścić, że posiadające wysoką kulture lu- 
dy Chin oraz Indyj mogły w ciągu kilku 
tysięcy lat stosować do swych codzien- 
nych pokarmów przyprawy szkodliwe lub 
całkowicie zbędne, a Europejczycy, naśła- 
dując ich błędy, płacić za takie przyprawy 
jakieś fantastyczne ceny. Należy tylko pa- 
miętać, że aromatyczne i ostre przyprawy 
pozwalają nam spożywać znacznie więcej 
pokarmów białkowych * szczególnie zaś 
mięsnych. niż tego nasz ustrój wymaga. 
Nie z przyprawami przeto należy walczyć 
lecz z nadużywaniem pokarmów białko- 
wych. Należy tu na zakończenie podkre- 


Ślić, że wszystkie aromiatyczne i ostre 
przyprawy znajdują się w aptekach jako 
leki, 
> 
j 
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Farmacja polska w obliczu problemów 


W związku z tym, że cały nasz kraj w Uruchomienie przemysłu chemiczno-far. 
najbliższym już czasie może: stanąć w maceutycznego musi się oprzeć w pierw- 
obliczu katastrofalnej sytuacji w dziedzinie szym rzędzie o rozbudowę inicjatywy 
zacpatrzenia ludności w leki zwrócili. prywatnej w tej dziedzinie. Wprawdzie 
śmy się do miarodajnych czynników Izby|Państwo uruchamia niektóre zakłady (jak 
Apiekarskiej w Łodzi o naświetlenie wła-|np. Klawego, Państwową Wytwórnię Zza- 


ściwej oceny  niebezpieczeństwa jakie |strzyków w Częstochowie itd., wysiłki 
nam grop jednak w tym kierunku nie wyczerpują 

Przeprowadziliśrny szereg rozmów i wy-|bolrzeb i poprzestawać na inicjatywie 
wiadów z czołowymi działaczami farmacji|peństwowej nie można, Chcąc. rozbudo. 


łódzkiej, a przede. wszystkim Prezesem 
Izby Aptekarskiej w Łodzi mgr Romanem 
Słowińskim i dr prof. Robertem Rembie- 
lińskim i dzielimy się z czytelnikami wy- 
powiedziami przedstawicieli farmacji pol- 
skiej, 

Oio krótkie resumó naszych rozmów: 

JAK PRZEDSTAWIA SIĘ SPRAWA 


wać należycie przemysł farmaceutyczny, 
państwo musi przyjść-z najwydatniejszą 
pomocą tej inicjatywie prywatnej. Może- 
my tutaj zaznaczyć, że Państwo popiera 
już dziś odbudową niektórych -fabryk prze 
mysłu farmaceutycznego jak. np, F-my 
Barcikowski w Poznaniu, Gesnera, Moto- 
ra. W kutnowskim uruchamia firma Motor 


z 


z 


Z LEKAMI planiację roślin dla produkcji alkaloidów 
Dotychczas apteki korzystały z zapasów |(dionina. morfina, kodeina, iip.). 
«pozostałych po okupaniach, względnie zj 4 STAN FINANSOWY APTEK 
rezerw, . wyprodukowanych przez Polski] Finanse poszczególnych apiek znajdują 
Przemysł Farmaceutyczny (głównie War-|się w ciężkich warunkach. Stan finansowy 
szawa do momentu powstania),. Uciekając apiek łączy się w pierwszym rzędzie z 


z Polski bandyci hillerowscy poniszczyli|h 
większość fabryk chemiczno-farmaceutycz. | £ 
nych (Klawe, Spiess; Motor, Ciba Pa. | 
bianice itd.). Rezerwy te wyczerpują się, 
obecna produkcja prawie, że nie istnieje, 
produkcji poważnego przemysłu farma. 


ów. Leki sprzedane w aptece 
j no odkupić nazajutrz, a jeśli 
się je zakupić to już po wyższych ce- 
nach niż wczorajsze, Mimo zakupu surow- 
ców leczńiczych po cenach wolno-Tynko- 
wych apteki udzielają daleko idących ra. 


lek 
a 


cautycznego (synteza) w ogóle nie ma.|batów instyfuciom samorządowym. pań- 
Dotychczasowe plany i projekty, jakkol- | stwswym i społecznym. Ceny na leki wy- 
wiek szumnie reklamowane =~ pozostają |znączane są przez czynniki miarodajne, ce- 


zdala od realizacji i są niectety tylko pla- 
nami į projektami, 
+ Z powyższym zagadnieniem łączą się je- 
szcze inne, a mianowicie te, że dla od- 
budowy przemysłu farmaceutycznego po- 
trzeba stworzyć nowe kadry farmaceutów, 
kiórzy mogliby stanąć na czele odbudowy 
tego przemysłu. 
Leków pozosiałych w kraju może wy 
stąrczyć najwyżej na kilka miesięcy, Stoi- 
my w obliczu takiego samego niebezpie- 
czeńsiwa, jak cała Europa stoi wobec ka- 
iastrofy głodu. ” 
KWESTIA PRZYDZIAŁÓW DLA APTEK 
Mimo licznych głosów w -prasie wj 
przsamiocie zwiększenia przydziałów dla! 
aptek — przydziały te ze strony Minister- 
stwa Skarbu i Ministerstwa  Aprowizacji 
są wprost znikome i pozostają w śmiesz- z 15 
nym wprost stosunku do zapotrzebowa. |, Sztuka Pagnola rozrywa się w Marsylii, 
nia. Siąd też przygotowywanie leków wj Vie bez lekkości maluje autor bywalców 
aptekach napotyka na wielkie trudności | baru portowego, ale nie brak też u nego 
Apteki zmuszone są zaopatrywać się w|taudely rewiowej (zwłaszcza w „egzotycz- 
surowce pochodzenia krajowego na wol-|nych* stawkach}, Mieliśmy już we Fran< 
nym rynku po cenach wolno-rynkowych, cji lepsze osiągnięcia tego typu. W litera- 
co powoduje, że we wszystkich bez wy-| turze międzywojennej panowała nawet mo* 
jątzu aptekach, czy to prywatnych, czy| ). zóbw : 
będących własnością organizacji społecz- do pe Er 4 y EN EE 
nych (jak np, Ubeżpieczalnia) ceny leków n Anaao WAZNE POŁ 
w aplekach w porównaniu z cenami ar.| 97718 powieścią „Pasteur”. 


ny ie są stale kontrolowane i .korvgowa- 
ne przez odpowiednie instancje Minister- 
stwa Zdrowia, Zarzuty przeto, jakie spotyka- 
my nieraz w prasie o „paskarskich ca- 
nach” lekarstw są niesłuszne, nieuzasad. 
nione i niesprawiedliwe, Zmniejszyć ceny 
leków moża tylko zwiekszenie przydzia- 
łów spirytusu i cukru dla produkcji le- 
karstw, a także przydrislanie dla 
li innych surowców roślinnych 


y% 


Jaroslaw Janowski 


ją bodaj 


tykulów pierwszej potrzeby w stosunku "Mariusz chorbje na rozdwojenie prag- 
do cen przedwojennych są wielokrotnie|mień: uciec czy pożostać w domu? *Wyru- 
niższe. szyć na dalekie morza czy stać się „zjada- 

STAN PRAWNY APTEK 1 BRAK SIŁ czem chleba“ przy boku ukochanej?  Tenk 


nieopierzony farys obnosi s'ę ze swą roz- 

Apteki, będące własnością prywatną |terką, nie mogąc zdobyć się na decyzję. 
przeć wojną — są nadal własnością wła.| Podkreślam jego młodocianość, bo ta tłu- 
ścicieli przedwojennych. Apteki porzuco-|msczy wiele: któryż z młodych nie miał 
ne i opuszczone Państwo wydzierżawia.|oksesu „bezkresnych tęsknot" i chęci uciec- 
Oprócz tego istnieją jeszcze apteki Ubez. | nzk; „gdzieś daleko“? 


FACHOWYCH 


ieczalni i szczegó izacji ; ; £ PE : 
aA poszczególnych organizacji, Weale nie lekceważę _ konfliktów, wyni- 

C tj » ” A 
kłych z” rozszczepienia wewnętrznego. z 


w Łodzi posiadamy jeszcze obecnie 36 
apick prywatnych względnie dzierżawio. 
nych, 3 apteki Ubezpieczalni Społecznej, 
1 aptekę miejską, nie licząc aptek w szpi- 
talach. 


dwutorowości pragnień, które mogą do- 
prowadzić do katastrof. Ale Mariusz. jest 
tłak'm sobie! lekkoduchem! Zresztą autor 
więcej rumieńców wydobywa z jnnych po- 
Aptekarstwo polskie, a szczególnie far-|slaci, jak np. ojciec Mariusza, albo. podsta- 
macja w Łodzi odczuwa wielki brak sił|rzały amant Panisse, lub kontroler celny 
fachowych. Przed wojną stan polskiej far-| Brun... Trzeba przyznać, że- pozwalają one 
macji wyńosił około 6.000 sił fachowych, | aktorowi wlać w mich życie. 
dziś rozporządzamy zaledwie cyfrą 4,000| Ze]werowicz postarał się o to, jako reży” 
farmaceutów, 2.000 farmaceutów zginęło W|ser Nadał widowisku ruch i barwę. Sam 
RZAD ZONY: Zginęli na skutek działań | q,orżył postać ojca, rozwijając w niej 
wojennych, lub też zginęli w obozach| -  . b fe. rk: óro obi żó 
koncentracyjnych i więzieniach hitlerow-|-v9]€ Bogate zasoby kunsztu, «tory objawić 
skich. Podnieść bowiem należy, że wielu|Sie nie tylko w głównych liniach roli, ale i 
farmaceutów "w okresie okupacji brałó| W najdrobniejszych fragmentach. Pagowski 
żywy udział w ruchu ' podziemnym w dał kapitalną sylwetkę Panisse'a a J; Kar- 
"w. walce przeciwko okupantom, pińska była. w każdym geście czy spoirze- 
Celem wypełnienia luki i stworzenia jak|niu żywa jak iskra — Fanny, Z rólki Bru- 


najszybciej nowych kadr pracowników |na zrobił H. Modrzewski skończone cacko, 
farmacji dzięki - wysiłkóm ludzi dobrej|Róvnież Billiżanka i Fidler upamiętnili się 


woli, utworzono ‘Wydziały Farmaceutycz-| w ep'zodach. 
ne na Uniwersytetach, które kształcą przy| Tytułowa rolę zagrał Andrzej Łapieki, 
siyoh M EA pic DY yięzakęa budząc więcej przekonania. do Mariusza, 
die igo mamy wWyaziaty tarmacsu |jako prostolimijnego młodzieńca, niż dekla- 
6zne przy Uniwersytetach w Łodzi, Krako- > i ` 
+wie, Warszawie, Poznaniu i w Lublinie. E far K pS Podol ka 
W stadium organizacji znajdują się wyż.| Dekoracje Teisseyre. Podobało sę zwłasz 
sze uczelnie farmaceutyczne we Wrocła-|Cza wnętrze baru, 


wst Senatu. TRZEJ MUSZKIETEROWIE“ 

Na czele Wydziału Farmaceutycznego TI; p Gy EB i AR. p 
w Łodzi stanął jeden z najwybitniejszych| "="! „syreny z tym: autorami rozpoczął 
polskich uczonych, dziskan prof, dr Jan|Sić Jeszcze w řece, kiedy to w wietrznej 
Muszyński, z Wilna, Dzięki dziekanowi |. Bagateli* grano wesołą przeróbkę pióra 


Gozdawy į Stępnia; teraz znów scena „Sy“ 
renv“ staje się terenem ekspansji tych 
trzech... nie! dwóch muszk eterów, 

Pomysł wyprowadzenia bohaterów Du- 
masa na arenę życia współczesnego wcale 
szczęśliwy. To też część pierwsza bierze 
werwą i humorem. W drugiej części w nie- 
których numerach znać pewne 
nie dowcipów. Ale oczywiście łatwiej krę” 
cić nosem siedząc w którymś tam rzędzie, 
niż zmontować prawdziwą, 
cyjną bombę atomową (humoru). Żeby nie 


Muszyńskiemu organizacja Wydziału Far 
maceutycznego jest najbardziej wzorowa 
w całej Polsce, g 

ROŚLINY KRAJOWE I ODBUDOWA 

PRZEMYSŁU 

Zagadnienie roślin. krajowych jako su. 
towce przy fabrykacji leków,-stąnowi spe- 
cialny problem. Musimy nasilić propagan- 
dẹ uprawy zbieranja ziół leczniczych, 
by osiągnąć choć w cześci to, cośmy Pog 
siadali w tej dziedzinie przed wojną. Dą 
żeniem naszym jest, aby ziemia łódzka 
siała sią ośrodkiem zielarstwa, 


1 
l 


jak np. wznowionej Sekcji Naukowej. 


„ucieczki * od cddz enncje lą-| 


wyczerpa- |; 


bezkonkurene || 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


olejków, chemikalii, wosku itp. jakich to 
produktów apteki w ogóle nie otrzymują. 
Działalność Izby Aptekatskiej, mieszczą 
cej się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 113 
cechuje duża inicjatywa spoleczna, abso- 
lutne zrozumienie zadań chwili, jakie 
piętrzą się przed  odrodzonym apteka 
stwem polskim, działalność tę cechuje da- 
lej jak najdalej idącą współpraca harmo. 
nijna z Urzędami Pafistwowymi i pokrew- 
nymi oorganizacjami. Aptekarstwo łódzkie 
poniosło w. czasie ostatniej wojny bardzo 
bolesne straty, tak jak i przed wojną, tak 
1 fym bardziej teraz musi osiągnąć sto- 
pień uświadomienia społecznego j* zrozu- 
mienia zadań w chwili obecnej, Na czele 
Izby Aptekarskiej stoi mgr Roman Slo- 
wiński, członkami Zarządu są mgr J. Głu- 
chowski, mgr Danielecki, dr M, Lipiec. 
STOSUNEK APTEKARSTWA ŁÓDZKIEGO 
DO KSZTAŁCENIA NOWYCH KADR 
PRACOWNIKÓW 

W sprawie dej Prezes Izby Aptekarskiej 
mgr Słowiński i prof. dr Rembieliński pod 
kreślają: apiekarstwo łódzkia zdaje sobie 
sprawę znakomicie ze znaczenia posiada- 
nia W naszym grodzie wyższego zakładu 
naukowego z Wydziałew Farmacji. W ap- 
lekach odbywają się ćwiczenia studentów, 
wobec braku pomieszczeń aptekarze ofia- 
rowali swoje laboratoria, Stan ten jednak 
Hrwać długo nie może i obecnie troską 
Wydziału Farmaceutycznego jest zdobycie 
staleg gmachu na pracownie dla stu. 
dentów. Jest to sprawą bardzo paląca. 

Apiekarstwo łódzkie wydatnie przycho- 
dzi z pomoca Wydziałowi Farmaceutycz- 
nemu na Uniwersytecie Łódzkim, 

. SEKCJA NAUKOWA 

Obraz obecnej sytuacji w abtekarstwie 

lódzkim nie był by pełny gdybyśmy nie 


e 


apjek| wspomnieli na zakończenie o, działalności 


Prezydium 


Na scenach lódzkich - 


vyé gołosłownym powiem, iż np. niewyzy- 
skano epizodu na naszym Zachodz e 1 może 
niepotrzebnie zakończono go iście drama- 
tycznyma gestem. p 

Tytułowe role wykonali z werwą Dzie” 
woński, Jakubowski i Pawłowski, Ponadto 
trzeba wymyen'ć J, Gosławskiego, S, Gór- 
ską i M. Bielicka, jak również „starych“ 


doświadczonych  preletyków _ uśmiechniętej 


, Jubil 


1 


Szpilki” obchodzą 10-lecia swego pow. 
stania, Wydały numer arcyokazały, w 
którym svgromadziły swych tuzów w dzie- 
dzinie słowa i rysunku. 

10.letnie promienie sławy to coś, co 
obowiązuje. Nic dziwnego, że jubileuszo- 
we pzzyjęcie miało rozmach, godny 100- 
tysięcznego nakładu. Czy trzeba było 


jakiejś niezwykłej rewii humoru, który 
już zdał egzamin nie tylko dzisiaj ale į w 
dobie, kiedy miał silne opory do zwalcze- 


nia? * 


Wyobraźmy sobia bankiet, u przy sto: 
lə. Zarubę obok Leca, Pasternaka obok 
Mitznera, Słobodnika obok Stefańskiego, 
Huszczę obok Sojeckiego., Wprawdzie już 
Makiszyński twierdził, że specjaliści od 
ironii, sarkazmu i śmiechu są w istocie 
najsmuiniejszymi ludźmi pod Słońcem, ale 
organizatorzy i to przewidzieli.  Porozsa- 
dzali sprytnie humorystów, aby nie mogli 
zarażać sie smutkiem, nó a już najbardziej 
melancholiiny z pośród nich, Minkiewiaz, 
nie mrzybvł. zajęty pokrzepiająca kuracją 
w górach Śląskich. 

Sensacje wywołał redaktor mjr, Lec, któ- 
ry wystanił po raz pierwszy w erze PKWN 
nie w gslowym mundurze, lecz w angiel- 
skim(!?) ubraniu z niepokalanie białą 
shusleczka w kieszeni od marynarki. Po- 
dobno pojawienie sie jego wywałało ży- 
wiołowe oklaski wśród przedstawicieli o- 
pozycji, a mianowicie: u delegatów cza. 
i „Dziś i Jutro% 
ków był 


| 


$ 


reprezentowarńy 


plasty 
DTIW w” komplecie. Prócz tubylców. łó. 
dzk ziawili się Jates i Wifz z Warsza- 
wv aaz Charlie z Krakowa, Przybył rów. 
nież mson dobrze malarz sowiecki Zino- 
„aw  Tolkasrew, 
Na tle .zdemiliłaryzowanych" redakto- 


ów .Szpilek* tym, kardriej wybijałv się 


laniace szlify czołowych mistrzów Filmu 
Dolska 2 plk Fordem mir Wohlem i 
kat. Bossakiem na czela Świadczyło to 


iobitnie o pacyfikacji stosunków, jaka na- 
ałapiłn wo wielkiej / rozprawie w Klubie 
Pickwicka miedzy drśóśm;i  filmowceami a 
j łódzkirni. Nastapiło iu, wyraża- 
stelam komunikatów metegorolo 
lokalne mrzejaśnienie. 

rowie: Na uroczystości inbi 
>asiądła dn stołów około 150 s 
sób. Stawili się też licznie ci, na których, 


Ladi 


oraa 


Sir. 7 


ila 


Sekcji Naukowej zorganizowało szereg od 
czytów cieszących się wielką popularno» 
ścią i frekwencją. Sekcja wykazała wiele 
inicjatywy w innych . kierunkach pracy 
naukowej dla farmacji, Obecnie jednym £ 


pierwszych zadań Sekcji Naukowej jest 
zorganizowanie ceniralnego laboratorium 
analitycznego do badań środków leczni- 


czych. Powstanie takiego laboratorium jesi 
palącą koniecznością z uwagi na dużą ilość 
sfałszowanych preparatów leczniczych 'znaj- 
dujących się na rynku. 

W stadium organizacji znajduja się biblio. 
teka Sekcji. Sekcja Naukowa pragnie ponad- 
to w najbliższym czasie rozszerzyć zasięg 
swej działalności przez przyciągnięcie do 
Sekcji szerszych warstw  aptekarskich, 
pizedstawicieli przemysłu chemiczno-far- 
maceuży go, przez wzmocnienie współ- 
pracy z profesorami Uniwersytetu Łódzkie. 
go itp. 

Wznowienie Sekcji Naukowej po wojnie 
zawdzięczamy w pierwszym rzędzie resto- 
rowi farmacji łódzkiej W. Wagnerowi, pre- 
zesowi A, Marcinkowskiemu, dr R. Rem. 
bielińskiemu i prof, dr St, Krauze. 


ozn 
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ODZNACZENIE . PRACOWNIKÓW 
TECHNICZYCH POLSKIEGO RADIA. 


Dnia 17 bm. wielkim studio Polskiego 
Radia w Łodzi odbyła się uroczystość odzna- 
czenia krzyżam; zasługi pracawników -techni- 
|ezny ch, którzy przyczynił; się do odbudówa- 
nia radjoslacji łódzkiej. 


w 


ukończona na 
lynym obiektem 


Radiosiacja ta, nowoczesna 
|ikrótko przęd wojną, była j 
jw Łodzi; który został barbarzyńsko zmiszczo- 
ny przez wycofujących stę Niemców, Wielu 
specjalistów twierdziło, jż wogóle nie nadaje 
się qna do odbndowy, Wysiłek i wola pols» 
kich imteligentów i robótn'ków' przezwycię- 
żyła ednak wszelkie trudmości. Po %.cio mje- 
sięcznej "wytężonej pracy uruchomili radjo- 
stacje, 


Dekoracji zasłużonych pracowników doko- 
aal prezydent m. Łodzi ob. Mija podkreśla- 
jąc w swym przemówieniu znaczenie twórczej 
|pracy dla Polski demokratycznej, 


Odznaczeni zostali: Złotym Krzyżem Zasłu. 
gi: inž, Gawroński Wacław, Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi: jnż. Klimaszewski Bernard i inż. 
Rejman Ryszard. Bronzowym Krzyżem Za- 
słagi: Gawroński Ryszard, Javosińsk; Marian, 
Kazimierczak Hipolit, Kosiński Tadeusz, *Ko- 
walczyk Jan, Pluciński Wacław, Nieersk; Jó- 
Raczyński Bolesław. Rajch Franciszek, 
Trojańczyk Henryk, Trojańczyk Tadeusz, War- 


muziński Zygmunt Wójcik Jan. 


zef, 


leusz „Szpilek 


niby na niezłomnych lilarach, opióra się 
nakład „Szpilek”: drukarze, 

Pierwszy przemówił Zbigniew  Mitzner. 
trawestując dawne hasło „Szpilek”, ukute 
przez Tuwima: „Bóg nam powierzył hu- 
mor Polaków”, Mitzher, zająty teraz akcją, 
przedwyborczą w Warszawie w ten spo- 
sób rozszerzył ten slogan: „Bóg nam po- 
wierzył humor Polaków i PSL-owi go nie 
cddamy”. 

Jay Huszcza wzniósł toast na cześć naj. 


nowszego rekwizyiu humorystów, który 
zastąpił powojenną teściową: autora 
„Miejsca na ziemi” Przybosia, 


Red. Pasternak odczytał depeszę gratu- 
lacyjną. m. in. od ministra informacji i 
propagandy ,Matuszewskiego, ,dyr. „Czy- 
telnika" Borejszy i złożonego niemocą 
Grussa. Oto „brzmienie depeszy min, Ma. 
iuszewskiego: „Z okazji 10-lecia pracy za- 
syłam redakcji „Szpilek* najsendeczniejsze 
gratulacje, Oby ostrze Waszej satyry zaw- 
sze celnie. i skutecznie mierzyło w ciemna 
strony naszego życia społecznego, w po 
myłki i niedociągnięcia ludzkie, w błędy 
i złą wolę. 

Niech „Szpilki” kształcą i pogłębiają w 
ludziach poczucie humeru. Już dziś macia 
zresztą w fej dziedzinie poważne osiągnię- 
cia, Życzę Wam więc Drodzy Koledzy, 
abyście w dalszym ciągu przyczyniałi sią 
do kształtowania Świadomości obywatel. 
skiej i podwyższania poziomu naszej pra: 
cy kulturalnej”, 

Jan Rojewski  załmprowizował depeszę 
następującej treści: „Nie mogąc z powodu 
trudności komunikacyjnych przybyć do 
Łodzi przesyłam « najlepsze życzenia 
Min.. Komunikacji Rabanowski”. 


Stanisław Ryszard Dobrowolski imie- 
niem Związku Literatów życzył „szczęśli. 
wego rozwoju”, a kpt, Bossak imieniem 


Filmu Polskiego zaproponował dla dògo- 
dzenia amatorom kalamburów zaangażowa: 
nie Jańa Kotfa i nakręcić film „Jan Kot. 
muzykant”, obiegał również zrealizować 
film na podstawie tomu Przybosia „Miej. 
sce na ziemi” (z -muzyką Harfsa). Przed. 
stawicielem iej, Melpomeny był dyr, 
mir. Krasnowiecki 

Dodajmy. że uroczystości 
|adbywały sie przy trz aparatów fil. 
|mowych syku jupiłerów, Operatorzy 
chwytali na gorąco niektóre scenki. * 
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DRZYMZĄBW OPTYCZNE 7 
A s add niwelator, tójnogi, łaty, ji 
ń osi aparaty fotograficzne; lupy itd. ` f | 
ý OKULARY f 
4 We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy | 
/ w zakresie optyki i mechaniki, precyzyjnej. A 
5 WES NWSY ar f 
/ WESOLOWSKI, WIEDBALSKI i S-ka / 
j Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności, — Tel. 145.65 f 
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AMR AR T Ah 
OGRÓD ZOOLOGICZNY) 
w UW. EuN NU i 
W ŁODZI E 
KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE z 


Potrzebna również świeża padliną 

2710-26 
zwierzęta i MOŻLIWE 
ŚRODKI TRANSPORTOWE 


Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie. 


A 
Zamina za 


WŁASNE 


ptactwo egzotyczne 
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OBWIESZCZENIE 


Podaję do wiadomości, że zgodnie z przepi-| Winni pobierania Ronom w wysokości, 
sem art. 9 ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 ro-| przekraczającej przytoczone wyżej normy, po- 
ku o ochronie lokalorów (Dz. U,R.P, Nr 39j,|ciągani będą do odpowiedzialności i, zgodnie 


z przepisem art. 12 Dekretu Polskiego Komi- 
tetu Wyzwolenia Narodowege z dnia 26 paź-i 
dziernika, 1944 roku o zwalczaniu spekulacji 
i lichwy wojennej (Dz. U, R. P Nr 9, poz. 19) 
podlegają karze więzjenia do lat 5 i; grzywny 
do 1.080.000— zł, 
Zażalenia w powyższych 


poz, 600) wolno pobierać od sublokałorów tyl 
ko takie komorne, które przekracza najwyżej 
o 30% przypadającą na podna,mowatńiy pokój 
lub pokoje część komornego płaconego za ca- 
ty lokal. 

Za dostarczenie 
na pobierać nie wię 


urządzenia domowego woł- 


cej jak 75% przypada. ącej należy 


sprawach 


na podnajmowany:pokój lub pokoje częśći ko-|składać we właściwych lerytorialnie Starost- 
mornego płaconego przez lokotora 'głównegoj wach Grodzkich, 4 

za cały lokal, i 

Udział subłokatora w opłatach dodatko-| Łódź, dnia 15 marca 1946 roku. 
wych, nie może również przekraczać kwoty, r 
jaka proporcjonalnie przypada na odnajmo- Prezydeni Miasta 
wane pomieszczenie, (2) Kazimierz Mijal 
GGŁOSZENIE 
RIST AEE 


niu dyplomów. i świadectw z ukończenia nauki 
(Dz. U.R P. Nr 27 z dn 18.8 1945 r.). j 
Bliższych wskazówek. udziela Oddział Nad- 


Zar ad Miejski w Łodzi. Wydział? Techni- 
czmy podaie dò wiadomości. że w myśl okól-| 
nika Ministerstwa Wdbudewy  . (Departament 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY, 


Wr 8 


RSA KZ W CARE O W YALE 


| GALANTERIA r KONFEKCJA 


HENRYK SPODENKIEWICZ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA NR 
Telefon Nr 205-05 


BIELIZNĘ 


Damska, Meska, dziecinną oraz Trykotażę 


p 
128 í 


geawannani 


Kae KUJAT 


Łódź, FPiołfrkowska 180 
tel Nr. 156-63 


RW AWA TA PKO TR a OWO a a 


| 3 SPORTOWY SPRZĘT 
il- HOKEJ — NARTY — PIŁKA NOŻNA 


SIATKÓWKA — BOKS 
APARATY FOTOGRAFICZNE 
w wielkim wyborze kupno — sprzedaż 


DZI. „Świtezianka” 
jan Puidak i S-ka 


Łódź, Piotrkowska Nr 838. Tel 126-62 


GGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaie do wiado” 
mości, że na podstawie uchwaly Kolegium Za- 
rządu Miejskiego Nr 564 z dnia 7 marca rb. 
Zarząd . Nieeruchomości Opuszczonych i Po- 
rzuconych w m. Łodzi pobierać bedzie od lo- 
kali mieszkalnych w domach objętych dziąłal- 
rościa tegoż Zarządu opłaty na utrzymanie 
Oz no w następuijacej wysokości: 

. dla mieszkań 1 i 2-izbowych 200% ko- 
Pai z dnia 1.9 1939 r. 

2. dla mieszkań 3-izbowych 300% komorne- 
go z dmia 1.9 1939 r. 

3. dla mieszkań 4-izbowych 400% komorne- 
so z dnia 1.9 1939 r. 

4. dla mieszkań 5-izbowych 
go z dnia 1.9 1939 r. - 

5. dla mieszkań 6-izbowvch 600% komorne- 

6. dla mieszkań: 7-izbowvch i większych 
1.5009 komornego z dnia 1.9 1939 r. 

Od tych opłat wyłaczeni sa całkowicie: 

1) pracniacy., którzy posiadaja karty żyw” 
nościowe „W“ (Wyrównawcze). za wyjatkiem 
iyćh posiadaczy kart „W”. których członko- 
wie rodzin  czermią dochody z prywatnych 
Źródeł (handlu itn.). 

2) instytucie państwowe. samorzadowe, Spo 
leczne i polityczne. 

3) ubodzy, utrzymujący sie z pomocy ro- 
dzinnei lub społecznej na podstawie składa- 
nych świadectw ubóstwa — Wydziału Opie- 
ki Społęcznei. 

Pobór opłat na utrzymanie nieruchomości w 
domach obiętych powyższa uchwała Kolegium 
Zarządu Miejskiego w Łodzi wprowadzony 
zostaje z dniem 1 kwietnia 1946 roku. 


Łódź, dmia 21 marca 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


ró 
mimi GALANTERIĘ GG 


w większym wyborze 
poleca korzystnie 


FELIKS ASZYK 


LÓDŹ, — UL, NOWOMIEJSKA Nr 5 
Telefon Nr 4156.-15 
hurtowe - 


500%% komorne- 


Ceny 


OGLOSZENIE 

Zarząd Miejski — Wydział Zdrowia Pubficz 
nega w Lodzi poszukuje dwóch kandydatów 
na stanowiska lckarzy - asystentów w miej. 
skim szpitału skórno - wentrycznym pod we- 
zwaniem Marii - Magdaleny, 

Bliższych informecyj udzielą Wydział wad 
wia Publicznego (ul. Piotrkowska Ne 113, 
kój 38101. 

Łódź, dnia 18 marca 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi 


teperiuar Kin łódzkich od dn. 24.11 - 46 r. 


Bndownictwa z dnia 14 lutego 1946 r. za L. dz.|zoru Budowlanego przy ul. Piotrkowskiej | POLONIA : 
753 (Bud) W. 1/46/3633 — wszyscy na tere-| Nr 64, pokói Nr 104, II piętro, w godzinach od : „SZARY LORD” 
nie Wielkiej Łodzi zamieszkali: architekci, in-|9 do 10.30. ul. Piotrkowska 67 3 
„żynierowie ji budowniczowie uprawnieni dó| Łódź, dnia 12 marca 1946r. t TĘCZA 
kierowania robotami budowłanymi i sporzą- Zarząd Miejski w Łodzi i Y LORD” 
dzania projektów (planów) winni w terminie | ul. Piotrkowska 108 „SZĄ AR À 
do dti ia 15 kwietnia 1946 r. zgłosić się da Od == RE WO 
dzialu Nadzoru Budotylanezo, coler wypełnie- WŁÓKNIARZ u 
mia kart ewidencyj WYCH ; złożenia wymaga“ i OGŁOSZENIE = ull Zawadzka 16 „CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA 
nych w adpisach dokumentów. Zarząd Miejski w Łodzi unieważnia zagu“ 
1; ini i zą* ` po 
Osoby, które w okresie działań wojennych | Hopa w dniu 14 marca rb.“ plombownicę, za REL z 
stracili dyplomy i świadectwa maig możność | ónátrzóna herbem miasta i ocechowaną nr I, ul. Legionów 2-4 „CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA” 
uzy sh 1a ich w sposób przewidziany dekre:| Lódź, dnia 21 marca 1946 r. > i 
tam z dn, 7 liped 1945 r. boz. 164 o adtworze- Zarząd Mieiski w Łodzi WISŁA wę . 
i PRZYJACIÓŁ” 
x ul. Przejazd 1 „TRZECH 
$ BRE Pi SUROWY „NIEWIDZIALNY WRÓG” 
Lo Gł WAŻ AŻ, ul. Kilińskiego 123 
„Dom w Ferganie* — pod tym tytułem rzymykasz oczy, Mija twa tulacza a ul. Narutowicza 20 00 
ukazał się zbiór poezji, Włodz mierzą Sto- troska. GDYN 
a CERA ODER | Ból cichnie jak po burzy uciszone DYNIA k 
babol. Na. tom Aada jg E etete net morze. ul. Przejazd 2 „NIEWIDZIALNY WRÓG 
sane w Uzbekistanie w „latach. 1941—1945 Błękitnooka patrzy znów na ciebie ROBOTNIK 
— utwóry te, powstałe z zetknięcia się poety Polska 
' „SERCE I SZPADA” ' 


Fergana) Skroś falujące zboże. 


Ale 


z egzotycznym krajem (stolicą: 


à Y p 
odległego świata. 


tchnienie 


NEW AO Sieja : „PROSZĘ O PRZYJEMNY WYRAZ 
pejzaż uzbekistański wywołuje wspomnie- TWARZY* 
nia e kraju: „Ojczyzna do mnie pełnym| Takie życzenie wypowiałła Bogdan Brze- 
głosem się odzywa, jak. śmierć nieodwołal- zińsk! w swym zbiorze humoresek i fraszek, 
na, konieczna jak życie”... Poeta nie zapo- ilustrowanych przez Charliego. Ten powo” 

= 2 ące s > -„|ienny występ znanych specjalistów od hu- 
minu o wielkich zmaganiach, które toczą noża amera ucha aklga neni Nolączek 3 
s, w oddał, przecież ten, liryk wypowrada żebawek, chwytane na gorąco obserwacje. 
się najsugestywniej poprzez krajobraz, na|Qto parę tylułów, które powiedzą o kregu 


w” tych. śtrofach: zainteresowań Brzezińskiego: „Prawdziwi 


Jeor pariy Jacop; demokraci“, „Dusza jak na dioni“, „Ideal 
7 k s ny sublokator* „Ballada o chciwym refe- 
Obory i zagrody, przydrożne figury rencie”, „Powrót łaty”... Już samo to wyli= 
We wspomnieniu łagodnym i cichym |czenie musi wywołać uśmiech, a cóż do- 
ocalasz | piero sięgnięcie po książkę i bezpośrednie 
I-wrdzisz, jak słonecznik nad chatą zetknięcie się z satyryczną „weną* autora, 
dp góry |podtrzymywanego dziarsko przez  ilustra- 

Podniósł „swój złoty talerz. tora, 

ś s 
wydaje 


£ ODZ KIE SEZONOWE y E 
bilety wstępu i 
dla 2 osób do 31.3.1946 
po cenie 


100 zł. 
A ZIMĘ 


TEL. 277 - 26 
OTWARTE CAL 


Redaktor Jan Weżtyński Redakcja i administracja: 


Redaguje komitet redakcyjny. Nacz. 


bómónisicscja czynna od godz, 9-ej rano do 16,8j, Redaktor przyjmuje codziennie od 12 de 13, 


Piotrkowska 7R 


ul. Kilińskiego 178 


M 


ZACHĘTA 7 Ram 
ul. Zgierska 26 . „ŚWIAT SIĘ 
„BAJKA” a 
ul. Franciszkańska 31. „SRKRZYDLATY DOROŻRARZ 
WOLNOŚĆ 
ul. Napiórkowskiego 16 „OJCOWIE I DZIECI" 
mr a 
ROMA F 
ul. Rzgowska 34 „BLAŁY MURZYN 
aa a 
PRZEDWIOŚNIE 
uł. Żeromskiego 74-76 „SIÓDME NIEBO" 
ul. Sienkiewicza 40 „MANEWRY MIŁOSNE” 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna i „„PRAECE PRZYJACIÓŁ 
REKORD  — - 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) „PENSJONARKĄ 
MUZA 


Ruda Pabianicka „ZNACHOR* 


Początek seansów: w dni powszednie: o godz. t6, 18' i 20; w niedzielę | święta 
o godz, 12, 14, 16, 18 i 20. 

Kińo „Polonia“, „Hel, „Adria”, 
naja seanse o pól.godziny później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska 1 uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsorzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od t0-tej do 13-tej, 


Z Z 
121.67 I 224-354. Wydawca: Zarząd Wojewódzki 


Drukarnia Nr 4 Spółde. Wyd, „Czytelnik, 


„Bał tyk“; „Przedwiośnie“ i „Roma“ rozpoczy* 


tel Stronnictwa Demokratycznego 


D—G2971 Łódź, Żwiski 2, tei, 209-58. 


